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W arszawa.
C zerw o n a h o rd a  w  sw ym  n ap o rz e  ro z la ła  

się sze ro k o  po  n asze j G jczyźm o. Z rozje- 
g ły c h  ziem , ju ż  n ie  ty lk o  p a ń s tw a  po lsk ie  
go , a le  n a w e t P o lsk i „ e tn o g ra f ic z n e j11, p ły ­
n ą  fa le  uchodźców , w y s tra sz o n e  łu n ą  p o ż a ­
rów  i ję k iem  m o rd o w an y ch .

W ró g  sądziL  iż s iłą  u d e rz e n ia  sw ego  i g ro ­
zą  sw ej w ściek ło śc i p rze ra z i n as , z łam ie 
d u ch a  w  n a ro d z ie , a  tem  sam em  w y trą c i 
o ręż  z  d łon i i o k u je  ręce  n asze  w  p ę ta  n ie ­
w oli. P o m y lił się . D u sza  n a ro d u  d rg n ę ła  
lecz  z a m ia s t w p aść  w  rozpacz , rozp łom ie­
n ił w n ie j się  za p a ł, za m ia s t poczuć  w  so ­
b ie oezsiłę. p o czu ła  w olę  do  czynu . N aró d  
się ze rw a ł, ja k  ra n n y  rew , w idok iem  z a ­
d a n e j sob ie  zn iew ag i ro z ju szo n y , w śc iek ło ­
śc ią  siln ie jszy . H ufiec  po h u fcu  now ych  b o ­
jow ników ' się  zb iera , b y  w spom ódz ty c b , co
0  k a ż d ą  p iędź ziem i wa-leząt-, zm uszeni są 
n ie raz  co fać  się k ro k  za  k ro k ie m  w  g łąb  
k ra ju . T o  n ie  o d w ró t, to  sk u p ia n ie  sił, k u r ­
czen ie  się w  sob ie  i n ab ie ra n ie  ro zp ę d u  do 
s ta n o w cz eg o  kroicu.

N ap ięc ie  n erw ó w , ż ą d z a  o d w e tu  i  g o rą ­
czk a  bo jow a w zm o g ły  się  je szcze  w naro ­
dzie, g d y  p rze lec ia ła  po  k r a ju  w ieść, iź  s to ­
lica  P o lsk i, se rce  O jczyzny  zag ro żo n e .

N ie je d n o k ro tn ie  w  o s ta tn ic h  m iesiącach  
k rzy w iliśm y  się  i narzeK ali n a  W a rszaw ę , 
a le  m im o w sz y s tk o  k o c h a liśm y  ją  i k o c h a ­
m y. K rzyw iliśm y  się n a  le k k o m y śln ą , b ły ­
sk o tliw ą . k o c h a ją c ą  się w e fra ze sac h  „W a r­
sz aw k ę11, a le  sercem  ca le m  m iłow ali „ W a r­
sz aw ę11. k ró le w sk ie  m ias to . Z y g m u n tó w  s to ­
licę, g lo ry i nasze j, p o tę g i i m ę cz eń stw a  
św ia d k a . K ocha liśm y  ją  z a  o d leg łą  p rze 
sz łaść  w ie lk ą  i św ie tn ą . I  za tę  p rzeszło ść , 
b liższą  n am , n iem nraj w ie lk ą , choć c ie rn io ­
w ą i k rw a w ą  —  za  św ię te  b u n ty , za  ciągło  
sz a rp an ie  łań cu ch em , za. lc .ó lsw sk ą  iśc ie 
dum ę i g o d n o ść , ja k ą  u m ia ła  s to ik a  za ch o ­
w ać czasu  n iew oli. K o ch a m y  ją  i z a  te r a ­
źn ie jszość . w szak  to  o ś io d e k , c e n tru m  n e r ­
w ow e, m ózg  i se rce  n aszeg o  o rg an izm u  p a ń ­
stw ow ego . tam  się w y k u w a ją  now e fo rm y
1 p o d w alin y  n asze j m łodej p ań stw o w o ści. 
K u  W arszaw io z w ra c a ją  się  p rz e to  oczy 
i r c a  n asze  dz is ia j, ja k  z w ra c a ły  się za ­
w sze —  k u  s to lic y  n asze j w sp an ia le j, c h lu ­
b ie ' rad o śc i!

G rozą p rze jm u je  n as  m yśl, iż  śm igi by

w ró g  z a ją ć  W a rsza w ę , iż m ia ły b y  k o n ie  
dziczy  m o n g o lsk ie j d e p ta ć  znow u p o  b ru ­
k ach  S ta reg o  M iasta , n a h a jk a  k o z a c k a  św i­
s ta ć  i k a ra b in  sołda<cki re c h o ta ć  u  s tó p  k o lu ­
m n y  Z y g m u n ta . M iałyby p o w tó rzy ć  się  zn o ­
w u s tra sz n e  dn i S u w o ro w a i F ask ie w icz a■■■ 
P rz ed m ieśc ia  tw e , W a rsza w o , m ia ły b y  zn o ­
w u k rw ią  sp ły n ą ć , k o śc io ły  tw e zn o w u  by ć  
św iad k am i „k rw aw y c h  n ie d z ie l11? T w e p ię ­
k n e  p lace , o g ro d y , u lice  i g m a c h y  m ia ły b y  
b y ć  w y d an e  n a  łu p  i zn iszczen ie k rw io że r­
czych  w an d a li?  T w a  d u m n a  g ło w a  n a c h y ­
lo n a  znow u pod  ja rzm o n iew oli?  N ie, n ig d y , 
p rzen ig d y ! N a  to  n ic  pozw oli n a ró d  po lsk i, 
n a  to , ty  sam a , W arszaw o , n ie  zezw olisz.

S k o ro  je n o  po czę ły  k u  W a rsza w ie  d o la ­
ty w a ć  p ie rw sze, g łu c h e  je szcze  o dg łosy  
d z ia ł b o jo w y ch , zm ien iły  się  n a ty c h m ia s t 
w y g ląd , n a s tró j i p sy c h o lo g ia  m ia s ta . W ar­
szaw a , k tó ra , zd aw ało  się, n ie  c h c ia ła  w ie­
dzieć  d o tą d , iż w  P o lsce  w o jn a , nie lub iła  
o te m  m y śleć  i sły szeć , t a  sam a W K isza- 
vr i  w  je d n e j chw ili a tm o sfe rą  b o jo w ą  n a ­
s ią k a ła , w y tę ż y ła  w zrok  k u  zb liża jącem u  
się  n ie b ezp ieczeń stw u  i d ło ń  uzbroiła, do  
czynu .

A  m a W a rsz a w a  p o d  tym  w zg lędem  św ie­
tn a  tra d y c y e . D ość w spom nieć w io sn ę  r. 
1794, k ie d y  to  za  o rg a n iz a c y ą  ks. M eiera, 
a  pwd w o d zą  szew ca  K iliń sk ieg o  ru szy ło  
m ieszczań stw o  w a rsz a w sk ie  d o  b o ju  n a  
śm ierć  i ży c ie , g rom iąc , łączn ie  z  a rm ią  p o l­
sk ą , zn aczn e  s iły  ro sy jsk ie  n a  k ra k o w sk ie m  
P rzed m ieśc iu , n a p rz e c iw k o . k o śc io ła  Św. 
K rzyża . D ość w spom nieć k o ń co w e dn i lis to  
p a d a  w  r. 80, k iecly  to  po u lic ac h  m ^ s ta  
zryw ały , się  o k rz y k i: „D o  broni! D o b ro n i!11 
D ość w spom nieć k i lk a k ro tn e  w  d z ie jach  po- 
rozb io ro w y ch  sy p a n ie  szań : ów  rę k a m i h id  
n o śc i d o o k o ła  u k o ch a n e j s to licy . D ziś to  
w szy s tk o  o d ży w a w p o tężn ie jszy ch  jeno  
k sz ta ł ta c h . Z n o w u  s to lica  w  obóz 'w o jsk o ­
w y  zam ien iona , znow u o k rzy k i „d o  b ro n i!-1 
sie ro z le g a ją , l io z e b r /m ia ła  s ta ra  p io sen k a: 
„H ej, k to  D olał: n a  b a g n e ty 11 i fo rm u je  sio 
w ie lka  a rm ia  o b rońców  s to licy .

W arsiła-w a p o k ra a la  sw e p raw d ziw o  ob li­
cze, z g a s iła  u śm iech  z a lo tn y  i b e z tro sk ą  
w. ro ło ść , a  o d n a la z ła  w sobie dum ę i m ę­
stwu), godne s to licy . E m h  czuw a, a  d łon ie  
do ozy n u  g o to w e. F . B .

M liii l i l l
W zburzone falc czerwonego m orza najeźd- 

eów uderzy ły  o gród Syreni. H ordy Tlunnów 
20 winku zalać się s ta ra ją  'stolicę. W strzym a 
je  zapał i  bohaterstw o naszych braci i odpę­
dzi hen barbarzyńców .

0  nastro ju  heroicznym  W arszaw y, najlep iej 
zaśw iadczą głosy je j p rasy  z Ui.i ostatn ich:

„LC u r  y  e r  w a  r  s za w  s k .i” p. t. „Dzień 
próby’’ pisze:

Późnym  wieczorem , gdy  piszemy te  słowa, 
cisza zapad ła  nad  m iastem .

Może jed n ak  dzisiejszej jeszcze nocy, może 
Jutrzejszego rar.a  "Warszawę obudzi grzm ot 
d lk ih

Miasto pow ita tę  m uzykę silne jłezłom no- 
ścią sw ojego ducha, silne tra d y c ją , k tó ra  je s t 
w k a ż d e *  sercu  polskiem , nieprzem ożone 
w sw ojej woli zw ycięstw a!

Tam , na szańcach, w alczyć będą nasi syno­
wie, z dum ą stąp a jący  śladam i dziadów, tam , 
na linii, n iedalekiej od pól Grochowa., cd  01- 
Bzynki, form ować się będą do a tak u  nasze b a­
taliony, tam  zabrzw i znów, ja k  niegdyś, b ra­
w urow a pieśń żolniegza polskiego:

„H ej, k to  P olak , na bagnet)
A m y tu ta j, w mieście, w spom agać będzie­

my obronę w s z y s tk ic h  silami, karm ić i k rze­
pić żołnie rza, opatryw ać jego rany.

Nie bodzie nikogo, k to  w tych dniach prze­
łom owych nic Oddałby bię n a  usługi arm ii, nih 
Rpolnilby swojego, choćby drobnego czynu, 
trw a jąc  na wyznaczonym  sobie posterunku.

Z czystem  sercem  W arszaw a pow iedzieć m o­
że wodzom w ojska polskiego: „Prow adźcie
nas! Rozporządzajcie nami! Jesteśm y gotowi 
do  każdej ofiary, do każdego pośw ięcenial”

1 do każdej ofiary, i  do każdego poświęce­
nia m usi być gotćw  od dzisiaj każdy  miesz­
kaniec tego m iasta, każdy  praw y jego obyw a­

tel, k tó ry  je s t synem  tej ziemi i uw aża ją  za 
sw oją ojczyznę.

P rzyszedł dzień próby na nas w szystkich, 
dzień, w którym  każdy  w ylegitym ow ać się 
musi ź  tego. czy je s t Polakiem , czy m yśli i 
czuje po polsku, czy zasłużył n a  to , aby m iał 
m iejsce pom iędzy nami.

„ G a z e t a  w a r s z a w s k a ” —  „N a szań
caclł niepodległości” :

...Ze W schodu idą zastępy, k tó re  są  ślepem 
narzędziem  niszczy cielskiem. Zatrzym ać je  m o­
że ty lko P olska. T a Polska, k tó re j upadek 
pow itany byłby szatr ńskim śm iech'tu wrogów 
chrześgjjaństw a i k u ltu ry  zachodniej, gdy o 
piersi je j synów rozbiją  się falo barbarzyń­
stw a, odzyska sw ą sław ę i swe stanow isko 
zaszczytne 5 silne wśród narodów św iata. N a­
rody te, pogrążune w k łopotach  pow ojennych, 
przebudziły  się nagle w  przerażeniu, że krew  
swą la ły  może napróżno w  j iecioletnicb bo­
jach. Bo oto, gdyby runęła  Polska, zapadłoby 
się w niwecz zw ycięstw a nad  dław iącą Euró- 
po przem ocą. B ut p rusk i w przym ierzu z knu- 
trm  rosyjskim  zapanow ałby w krótce nad  lu ­
dami, k tó re  ty lko  przez chwilę oddychały 
r.cTłiościn.

„Umarli do a tak u !” możemy pow tarzać. 
P row adzim y bowiem bój. w k tó rym  biorą u- 
dział duchy naszych przodków , k tórzy  złożyli 
życie w ofierze w obronie Ojczyzny przed 
w-chodnicmi hordam i. Ich ofiara ożywia Ea- 

%•;.> szeregi, poryw a do czynu.
Kaczej szczęśliwym układem  okoliczności 

zabłysła nam  by ła  w olność przed niespełna 
dwoma la ty . Teraz k rw ią naszą zdobyć musi­
my praw o do niepodległego życia.

„ R z e c z p o s p o l i t a ” „O cud W isły” :
D zisiaj żołnierz polski, oparłszy  się o W isłę, 

m a staw ić czoło napastn ikow i, k tó ry  k ra j 
nasz, ledwie w ydobyty  ze stu letn iej niewoli, 
chce znowu ujarzm ić, pohańbić, rozstroić, w y­
dać na pastw ę dzikim  rządom czerwonym .

Żeby W arszaw a wpaść m iała w ręce bolsze­
wików, żeby T rockij m iał/ w ejść Jo  m iasta  jak  
ongi Suworow i później Paskiew icz. żeby ten  
sam  dziki, a dzisiaj jeszcze dzikszy, bo pod­
n iecany przez m ściw ych j krw iożerczych n a­
ganiaczy, so łdat i m użyk pohnlać m iał w  sto ­
licy odrodzonej Polski, te j Jnyśli w ojsko nasze 
nió zniesie i każdy  żołnierz powie sobie: po 
moim trupie.

A  gdy  to  sobić powie ten  żołnierz nasz, po­
tom ek zwycięzców w ty lu  potrzebach przeciw  
wielokroć przew ażającym  silom w ciągu w ie­
ków, nas tępca  dzisiaj kościuszkow skich, listo- 
padow ycn, styczniow ych pow stańców  i obroń­
ców m ęczeńskiego m iasta , pierw szy znowu, 
skoro ta k  padło, stróż bram  sto licy  i w stęgi 
w iślanej w zm artw ychw stałej Ojczyźnie, w o j­
sko nasze pójdzie naprzód i  odegna niebez­
pieczeństw o daleko  od serca  Polski.

N atężyć słuch, a  la a a  chw ila dolecieć nas 
może grzm ot działa, zw iastun te j w iszącej nad 
nam i nowiny, żp oto zaczyna się bitwra o W ar­
szawę i o W olność.

I  gdy w  ju trze jszą  niedzielo zbiorą się mi­
liony ludności polskiej w kościołach i kościół­
kach naszych, ze w szystk ich  serc popłynie 
m udlitw a:

P rzed  Twe o łtarze zanosim  błaganie:
Ojczyzno, W olność, zachow aj nam  Panic.
B łogosław iony tą  m odlitw ą ojców', m atek, 

sióstr i m alej dziatw y o ziszczenie się cudu 
W isły, żołnierz polski pójdzie naprzód z tem  
przeświadczeniem , co to  przypadło m u w je ­
dnej z najcięższych chwil w naszych ty siąc­
letn ich  dziejach być obrońcą Ojczyzny.

„ G a z e t a  P o r a m  a ” picze w  artyku le  
p, t. „Bój o W arszaw ę” :

N iebezpieczeństwu, k tó re  w kró tce już oto­
czy stolicę plom icnnem  koliskiem , W arszaw a 
będzie um iała spo jrzeć w oczy bez powiek 
zm rużenia.

W arszaw a wie, że tu ta j ,  pod je j m uram i 
znajdą swój grób najezdm eze hordy, że bój o 
W arszaw ę będzie zw rotnym  punktem  w  dzie­
jach  toczącej sic w ojny, że tu ta j, nad  W isłą 
u ra tow ana będzie zarówno niepodległość P ol­
ski, ja k  i spokój E uropy  i dalszy rozkw it k u l­
tu ry  chrześcijańskiej.

Z tą  m ocną, niczem  tu r a c t  w laną w iarą , u- 
slyszy W arszaw a odgłosy huku dział polskich, 
odpiera jących  najazd  w roga.

„ l i  o b o t  n  i k ” „B itw a pod W arszaw ą” :
To nic rcwoiuc.yonista rosy jsk i bije szrap- 

nelarai w nasze domy, sioła i w pierś ludu  pol­
skiego, broniącego swej wolności —  ale n a ­
jeźdźca straszny, okrutny, m ściwy, k tórego 
znam y od 2 wieki'w . To nie idea ja k ą ś  wznio­
sła p łynie ow inięta na kulce ołow ianej, druz­
gocącej kości polskie, —  lecz znany, bez­
względny, rosy jsk i najazd. W  lunach i poża­
rach, szerzonych przez bolszewików w pol­
sk ie j krainie, .nc.trf.Ggam y nie św it słońca, 
lecz całun pogrzebowy, k tó rym  po raz czw ar­
ty  Moskal pragnąłby  okryć Polskę. Co w ięcej, 
w zaborczym  pędzie rosyjskim  na bezsprzecz­
nie polskie ziemię widujmy k ary k a tu ra ln e  
w ynaturzenie idei m iędzynarodow ości, k tó rą  
z ta k ą  zuchw ałością szerm ują bolszewicy, a 
k tó ra  zab ija ją  postępow aniem  swrem.

N iechajżo duchy dobre św ia ta  bronią 
w szystkie narody  nrzed ta k  po ję tą  miłością 
b ra tn ią  ludów, k tó ra  każe w imię te j idei 
krw aw ą przem ocą, gw ałtem , zbrodnią n ak ła ­
dać jarzm o narodom  innym. Z g ru n tu  je st 
ona fałszyw a i musi ty lko  w zgardę budzić i 
lekcoważenie.

Bolszewikami nie k ieru je  żadna  now a idea, 
lecz s ta ry  in sty n k t zaborczy carsk iej Kosyi.

B itw a nod W arszaw ą je s t bitw ą, w  któ re j 
po stronie polskiej stoi praw o do wolności, 
no s tion ie  rosy jsk ie j żądza przem ocy i  despo­
tyzm u.

„ K u r y c r  P o r a n n y ” :
W iara  nasza, że z „p*agskich szańców ” po­

prow adzi nas v/ bój zw ycięska N ike, nie je s t 
ty lko gorączkow ą fantazyą. J es t p rostym  i 
zimnym rachunkiem , k tórego  podstaw ą je s t 
niezłom ny i skupiony w zw artym  w ysiłku  wol­
ny  duch narodu.

A nrzeto : „ jak  daw niej byw ało  —  Biały
Orzeł na sztandarze i przygryw a działo! 
W szak nie obco ci te dźwięki, k to ś  swobody 
synem  —  zna je  echo z pod D ubienki, pomni 
pod Raszynem ” ... Dobrze znaną u s z o m  pol­
skim m uzyką dziś — ju tro  znowu pew nie „za­
grzm ią z pod Stoczka, arm aty” ... S talow ą silą 
nerwówy zahartow anych w m ęstw ie calycli po­
koleń Iowie będzie słuch narodu  tę  swobodc- 
tw <)r-..a  inclod yę.

Groiba nowsi wojny,
W iedeń. P. A. T. B iuro kor. podaje w e­

dług „A gence C entralo11 następu jącą  w iado­
mość z Paryża : Specyalny spraw ozdaw ca
„Echo do P aris11 donosi z W a s ż y a g t o n . u :  

(R ząd am erykańsk i uw aża położenie w Europie 
za bardzo poważne. Dowodem tego je s t zwo­
łanie K ongresu am erykańskiego przez W ilso­
na n a  nadzw yczajną sesyę, n a  k tó rej W ilson 
zażąda pełnom ocnictw a do prow adzenia wojny 
na lądzie i ua m orzu w związku z ochroną Pol­
ski. «.

Ogólnie uważają hiwazyę bolszewicką w Pol­
sce za groźbę nowej wojny, która zawisła nad

I całą Europą. W A m eryce panuje opinia, iż nal­
iczy się obawiać, że Niemcy m ogłyby stanąć 
po stronie Rosy i sowieckiej.

| IX ,artam ent stanu rozw ażał już w szystkie 
i zarządzenia, celem przyjścia z pomocą Polsce 
| Rząd am erykański jest ] rzekonany, że Polska 
t.o  będzie m ogła długo bronić W arszaw y. Am­
basador Stanów  Zjednoczonych ctrzymał upo-‘ 
ważnienio opuszczenia W a r s z a w y  -w odpowie­
dniej chwili.

Nie wierzą tutaj w rezultat rokowań poko- 
i jowych między Polską a bolszewikami.

W sprawie Polski i Rosyi

Orfy polskie na Spiszu.
Niżne Łapsze na Spiszu 17/8 1920.4

Przyznane nam części Spiszą i O raw y zajęło 
nasze w ojsko je s /tę ę  w dniu  7 sierpnia b. r. 
Ofieyalne przejęcie władzy cywilnej od P odko­
m is ji  koalicy jnej odbyło się w Jab łonce na 
Orawie dnia 9 b. m. Uroczysto objęcie ad.nini- 
stracy i na Spiszu nastąp iło  w  niedzielę 15. bm. 
w m iejscow ości Łapsze Niżne.

Wiedeń. P. A. T. B ;uro kor. donosi z Ł o n  
d y n u :  W  Izbie Gmin zapioponow a! B o n a r  
L a w  odroczenie sesyi do dnia 19 b. ui (??). 
F rzed tym  term inem  Izba będzie z w elan a  ty l­
ko w tedy, jeżeli w ym acać tego  będzie interes 
publiczny. U zasadniając swój wniosek, podkre­
ślił Bonar Law , i e  polityka Anglii w sprawie 
polsko-rosyjskiej zosta ła  przez L loyda Georgo‘a 
w ubiegłym  tygodniu  bardzo jasno przedsta­
wiona. Mówca zaprzecza jakoby  po lityka rzą­
du doznała zm iany z  powoda m a n ifestac ji pu­
blicznych, oraz z powodu w ystąpienia robo- 
niczcgo kom itetu  wykonawczego.

L loyd Georga —  mówił m ów ca —  w  term i­
nie, k tó ry  uznał za w łaściwy, podał do w ia­
domości uchw ały  koulerencyi w S p a a . Są 
one następujące: Nio będzie pod ję tą  ak c y a
nieprzyjacielska przeciw  Rosyi, o ile niezawi­
słość P olsk i nie będzie zagrożona. A nglia i Frań 
cya n '0 b ędą bię mięszaly w w ew nętrze sp ra­
wy Rosyi, jeżeli R osya nie będzie się mięsza- 
ła  w  w ew nętrzne spraw y innych krajów . J e ­
żeli rząd  polski duprow adzi du u k ła d u  poko­
jow ego z rządem sowieckim , tc  jakiekolw iek 
będą postanow ienia tego uk ładu, nie będzie 
pov ouu do w kroczenia. Jeżeli jednakże rząd 
sowiecki będzie usńcw ał narzucić Polsce nie­
spodziewane w arunki, jeżeli będzie zagrażał 
niezawisłości Polski, wówczas nas tąp i d ruga 
ew entualność naszej > U tyk’.

Nio m am y p: w adu —  pow iedział Bon.tr 
Law  —  przypuszczać czegoś innogo, gdyż rząd 
sowiecki oświadczy! kategorycznie, Ż3 nie za­
m ierza staw iać innych w arunków , a nad to  Ka- 
mieniew w ystrsow .rł wczoraj do L loyda Geor­
g ija  lis t, w k tórym  po) icdział, żc postaw ione 
w arunki nie będą zmienione. W obec takiego 
stanu  rzeczy rząd nie poweźmie żadnych za­
rządzeń.

N iżne Łapsze m ają d la  polskiej części Spi­
szą podobne znaczenie, co Jab ło n k a  dla O ra­
wy. M iejscowość ta  by ła i je s t ośrodkiem  pol­
skiej prai y i  polskiego uśw iadom ienia na Spi­
szu. S tam tąd  pochodzą nasi najw ybitn ie jsi 
pracow nicy spiscy. Łapsze położone są m alo­
wniczo w śród gó r w  dolinie, zasłoniętej od 
działania zim nych w iatrów . K lim at je s t więc 
łagodny. Okoliczności te , oraz fak t, że w Ł ap­
szach zna jdu ją  się podobne źródła m ineralne, 
co w Sm ierdzonce koło Czerwonego K lasztoru, 
pozw alają przypuszczać, że Łapsze s taną  się 
w krótce jedną  z bardzo ini!j'ch m iejscowości 
klim atycznych. Analogiczne w arunki posiada 
również k ilk a  innych z pośród przyznanych 
nam  na Spiszu miejscowości, ja k  Jurgów , 
T rybs, oraz C zarna Góra, W praw dzie zasob­
niejsze m iejscow ości przydzieliła R ada  am ba­
sadorów  Czechom, jed n ak  t a k ) ) te  wsie, k tó re  
nam  się dosta ły , p izndetaw iają  pod wielu 
w zględam i dużą w artość.

J a łt m ało przemyśla;'-om było orzeczenie 
R ady  am basadorów , w skazu ją  tak ie  fak ty  jak  
n. p. że trzy  przyznane Czechom wsi F rankow a. 
F ranków ka i O sturnia, są  pozbaw ione połącze­
nia z resz tą  te ry to rym n państw a czesko-slo- 
w ackiego, a  natom iast w szystkie d reg i do nich 
prow adzą przez obszar polski. T ę okoliczność 
w ykorzystu ją Czesi w' i en sposób, że głoszą, 
iż k o m is ja  gran iczna ze w zględu n a  te  trzy  
wsi odbierze Polsco Niedzicę i K aowin, a 
przydzieli je  Czechom. Tego rodzaju  tw ierdze­
nia są n iilog iczne, gdyż w ten  sposób odeora- 
noby Polsce dostęp  p a y  ł a j  roni ej do połowy 
polskiego Spiszą. Jc-c liL y  zatem  by ła  mowa
0 korek torze gran ic , m ogifJ.y to- nas tąp ić  je- 
dym e w tym  k ierunku , że K om isya powinna 
przyznać w  in teresie F ran i;ow ej, F ranków ki
1 O stiinu tc  Irzy wsi —  Polsce. Podobnie 
przyznano Czechom Jaw orzynę, jaki. olwiek 
zarówno pod względom geograficznym  i  eko- 
nomiczuym m iejscow ość ta  pow inna należeć 
do Polski, albowiem  ludność z polskich wsi 
Jurgow a, R zcpiska i t, d. ma swe pastw iska,.

N astępnie przem awiali: C 1 y n e s i R.o b e r.t 
C c c i i ,  poczem L l o y d  G e.o.r.g.o oświad­
czył: L iga NatciIÓiY iiftp może rozpocząć dzia­
łalności, gdy niem a polnej jednom yślnoś ć. Je s i 
jiionom, żo nie w szyscy alianci m ogą mieć je ­
dno znanie w kw esfyi polsko-rosyjskiej. Było­
by oczywiście le p ie j aby cala kw estya była 
omówioną w Lidze Narodów', a nie w N aj­
wyższej Radzie wojennej. R osya jednaitże 
w zbraniała się p rzy jąć delegacyę Ligi Naro- 

, dów, a rząd rosyjski oświadczył, żc nie ścier- 
pi pod żadnym  w arunkiem  in teiw encyi Ligi N a­
rodów. Mówca i jego koledzy poważnie usi­
łu ją  zabezpieczyć pokój. Spodziewa się on, że 
będ-ie  m ógł w krótce przedłożyć Izbie Gmin 
szczegółowe Jnfonuacye. Zarówno Izba, jak  
i k ra j ca ły  m ogą być przekonane, że stanow i­
sko  rządu  wobec Polski było zawsze tak ie  sa­
me. R ząd ani ma włos nie zboczył od polityki, 
k tó rą  zawsze w te j kw esty i upraw iał.

K m ugswusterkausen. P. A. T. Ag Radio. 
Z L o n d y n u  donoszą, ze w  przejętym  tam  
ladiotelegram io ośw iadcza Ć z i c z e r i n :  Za 

P<d;ką stoi Francya, k tó ra  pro teguje wojnę. 
W iadom o, żo m iliardy franków , k tó re  były. 
przeznaczone n a  odbudow ę zniszczonych w oj­
na okolic Francy! północnej, przeznaczył rząd 
francuski na inlory. zneyę w Rosyi. 1 Pozatein 
odkry to  niedaw no na francuskich okrętach, 
któro przew rziły r o s jj  kich żołnierzy do Odes­
sy, 6 aeroplanów, k tó re  bczw ątpicnia były  
przeznaczono dla minii W rangla. Gdy w iedze 
rosyjskie obsiały z: obić uży tek  z tego odkry- 

j cia i oświadczyły, ie  nie zgodzą s ?ę na to, aby  
j k o n trab an d a  wo nna opuściła port. pojaw iła 
■ się f n n c u ik a  eskadra przód Odessą, a  francu­
ski adm irał zagroził ostrzeliwaniem  m iasta.

lasy  i g ru n ta  w Jaw orzynie. F nk t jaskraw ego 
podep tan ia zdrow ych zasad ro; um a i in te re­
sów ludności nas tąp ił też  na Orawie, gdzie 
w ieś L ipnicę podzielono na połowę tak , że nie 
ty lko gospodarstw a poszczególnych gazdów 
ale naw et pojedynczo działk i pól zostały prze- 
k ra jan e . To krzj'czące pokrzyw dzenie ludno­
ści musi być napraw ione, ab y  tej już i tak  
głębokiej przepaści m iędzy P olską a  Czechami 
nie pogłębiać. A przecież w tym  celu odw oła­
no pleb iscy t i zarządzono arb itraż . .Śląsk bo­
wiem ora,z Spis? i O rawa s ta ją  się A lza iy ą  
m iędzy sąsiadując cmi republikam i słow iań­
skiem u

U roczystość z 15 b. m. w  Łapszach Niżnych 
była w span iałą  m anifestacyą pow rotu ziem 
polskich do -swej M acierzy. Zebrały się tłum y 
ludności ze w szystk ich  praw ie wsi spiskich, 

.p rzyznanych Polsce. P rzybyło ta l że mnóstwo 
ludzi z za kordonu czeskiego. Z jaw ił się sta ro ­
s ta  spisko-oraw ski Dr. B canarsk i, prz d s ta z i-  
ciel rządu  polskiego Dr. G oeteK jjsiarosla no­
w otarski p. U unik. przedstaw iciele wojskowi i- 
śui, posłowie ks. M adej i R ajsk i, wieli- i:,teU- 
g em yi po lskiej, oraz pracow ników  spi-ko- 
oraw skieh. Byli obecni w szyscy spiscy pro­
boszczowie i  przeważna część w ójtów  z \.ła c ­
nej woii bez spcoyalnogo w ezwania. Po uro- 
czystem  nabożeństw ie, podczas k tó rego  od­
śpiew ano To Dcum," oznajm iono licznie zebra­
nym  tłum om, żc w ładze polskie objęły j-jó 
p rzyznane F clsce wsi spiskie, żo rząd. p„lM;i 
za przekonania i działan ia polityczne z czasów 
plebiscytów yeh nie będzie nikogo poeią rał do 
odpow iedzialności, że przez cśin la t  u ik t nie 
będzie pow oływ any do w ojska, ale zarazom 
P o isńą dom aga Gę. by odtąd  wszysi y  ol azali 
się dobry rui je j  obyw atelam i. W  czasie obiadu, 
.jaki sio następnie o d b jl, zaznaczono w pr:vv 
mówiMtiach, że społeczeństw o polskie nic 
spocznie, aż  cs:y  s ir ry  p i ls k i  ‘•'pisz wraz z d ;-  
iiną P oo radu  beizio  ;-oląw.( ny  ru jó .w e t  ze 
swym daw nym  k ra j jjSt n):ici:-rzyt:ym.

l 'r z  l w la-Danii polskienii o tw iera sio
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"wdzięczne- pele Jo  p ra c y . T rzeba p rz e z vsprę-
iy s tą  a  spraw k-JU wą adoiiufetiacyę p c / j? k a ć  
sobi® zaufanie ludności, a  zarazem  w ykazać 
nieufnej jesz •::<! 'hi b icśei z za kordonu, że 
w iY;>.;u panu je ład  i  porządek, oraz że 
w  Pe*se« jest lep iej niż pod panow aniem  czes­
ki cm. A dm in is trac ja  j*okl:a, sądownictw o,
pocrla , musza być zatem jak  uaj-nrętlzej uru- 
rhoiniopc. S:ńno;vąd, szkolnictw o i spraw y 
fcoseiełue pow inny ;.yć bezzwłocznie uregulo- 
bt,!K. P rzeciąganie bowiem zbyt dingo startu 
przejściow ego r • w oduje zam ęt i .  am anhfę, 
oraz sprow adza nu obliczalne szkody i obniża 
■powagę naszego rządu. Poniew aż przyznane 
ftA róe m iejscowości zostały  oderw ane od W«- 
re j W si i T rzciany, któro to  nńcjscow osei 
by ły  dla uiclr ośrodkam i poUi-yerayrai, a-łim- 
E:-d;raevj: vinr a także częsterw o ekcnomicz- 
nynii, trzeba na m iejsce daw nych stw orzyć 
n,■.we ośrodki. Koniecznem je st uregulowani', 
i  po-ora wn sieci kom unikacyjnej. Przeważa.", 
część Ludności m iejscowej je s t podatna i chęt­
n a  ta ł:, że przy um iejetnem  dzialaniii zdołam., 
w kró tce usunąć w szelkie pozoi-tałesm daw ­
nych rządów, Ju k  zdrowo zap atru je  się tam ­
te jsza  ludność na te spraw y, w skazuje fakt 
tw orzenia in s tj łucyl i stow arzyszeń ośw iato­
w ych na ftrav.i (\  a o .-ic tn o  po-v. clairie do źy-

] SŁUŻBA W OJSKOW A AKADEMIKÓW I j pow itać W as w naszym  kraju . Szczerze W am suw ai.ia wozów,, sku tk iem  silniejszego potrą-
j MATURZYSTÓW. Stosownie do rozkazu M. S . ! oddany R obert Ra den Powoli11.
1 wojsk., akadem icy, k tó rzy  uzyskali odroczenie j POŚW IĘCENIE SZTANDARU -LEGII KO-
, m  podstaw ie § 04 ..Tymczasowej Ustaw-y“, a  ‘ BIET. Or.egdaj, po odbytem  nabożeństw ie w ' nio wiedząc o tcai. a  chcą
do dnia 15 b. m. n 'c zgłosili się dc w o j^ a  a r  ń ikatedrze św. Ja n a  w W arszawie, odbyło

j cenią., w węzie tym  poprzew racały  się rzeczy 
’ P lu ty , a miedzy niemi i bańka z naftą. P lu ta,

- - - - - -  -  -  C7 "
jako  cchotricy . będą wcieleni do szeregów s:ie poświęcenie sz tandaru  Legii kobiecej, zorga-

eia ergaruzstcyi skk-.ni K ółka rolniczego
w Łapszach. Za inieyatywa tamtejszego ruch­
liwego proboszcza ks. U iw aya zawiązano 
(inia i o ii. m. v. N i ż n y c h  Laps-meh w porozn- 
w.Ttaitu ze Skiaditicą Kńika rolniczego w No- 
v, . iu Targu, zastąpioną przez jej djuakrora 
p. Dzi Izie a. i kiep R ólka rolniczego, któryby 
zaopatryw ał w towary wsi spiskie, oszczędza­
jąc w- ten Sposób ludziom s tra ty  czasu i dłu­
gich wędrówek, do których, przedtem byli 
zmuszeni. D ebra a<k;dnistraeyn. oświata i in te­
res ekonomiczny będą najlepszymi i najsil­
niejszymi lącziiikami między Polską a świeżo 
przyiąezoncmt do Polski wsiami spisl-semi.

i. n .

i przymusowo z. chwilą ukończenia t r rminu,  na nizowancj i dowodzonej przez m ajora Zagór- 
! k tó ry  uzyskali odroczenie.’ m aturzyści zaś w in - ' ską. Legia ta  liczy 900 kobiet, podzielonych 
n: się staw ić do służby we właściwej K. uzup. na dwa bataliony: batalion bojowy, złożony
z dniem 10 b. m. Żadnej z tych dwó h k a t e - S  500 i bataiicn wartowniczy z 400 osób. Po 
goryi przymusowo powołanych nie bedą przy- skończcnein nabożeństw ie Legia kobieca, przy 

! sługiwać praw a ochotników. dźwiękach orkiestry garnizonow ej, przeaefilo-
A K A D EM IO IA  EGZEKUTYW A 'W O JSK O -1 wala przez miasto, owacyjnie wita.;,a i c.fcrzu- 

,WA zaw iadam ia kolegów, zwolnionych z wi>;-„,cai;a kw iatam i przez liczcie zebraną pubii- 
, ska, k tórzy  w przepisanym  tertn nie r.ie zgłosi- e/.acść.
li się do dyspazj cyi A kad. Ligi obrony państw . JEŃCY BOLSZEWICCY W WARSZAW IE, 

iw  spraw ach obowiązkowej pracy spo łecznej,. Onegidajszej nocy —  ja k  donosi „G azeta Wa-r- 
j że powinni wobec zwinięcia funkcyi A. E. W., [ szaw ska ■ — przeprow adzono przez W arszawę 
w ystarać się sam orzutnie o pracę o b y w ate lsk ą1 duże grom ady jeńców bolszewickich, wziętych 
w jakiejkolw iek insty tucy i rządowej, au to n o - ; do niewoli w bardzo pomyślnych dla nas wal- 
micztmj, społecznej lub hum ankain -j. Poświad- j kach na wschód cd W arszaw y. Jeńcy  byli ob- 
czeuie tych  insty tucyi O spełnionych obowią- j darci, prawie wszyscy bez butów , oraz -r.iemi- 
•/.kach spolcczc-yc-h w ym agane będzie przy wpi- j losie ni i o wygłodniali. W idzieliśm y sceny, jak
sic na uniw ersytet. Zaznacza się rów noczesne, i jeńcy  ze zwierzęcą niem al radością rzucali się
że koledzy, zwefcieui przy ocholuie/ym  zacią- i na kaw ałki chi oba i szklanki m leka, rozdawane 
gu na podstaw ie § Cl, o ile chcą uczynić z a - ! im przez tnasze punk ty  posiłkowe.

.dość swemu obowiązkowi akadem ickiem u, win-1 W IEC W W ARSZAW IE, P rzy udziale licz-
; ni, wobec, zniesienia tego paragrafu  przez wła- • nych tłum ów  odbył się w  niedzielę na pl. 
i clze wojskowo, zgłosić*się niezwłocznie po raz T eatralnym  w W arszawie wiec, zwołany 
jd rug i do najbliższej kom sy i zaciągowej. [przez R. O. S., celem zaapelow ania do ludności
i MA CZERWONY KRZYŻ. Na listę członków j W arszaw y o jak  najgorętszy udział w obronie 
rzc: zywisfych Pol. Tcw. Czerw. K rzyża w p i-: zagrożonego m iasta. Na wiecu przemawiali nrę- 

I salo się po dz'eń wczorajszy z górą S00 urzę- • Jz y  :enj'iui generał-gubernat-or Latinik, prez. 
dników m agistratu  krakow skiego za pośredni- ’ m inistrów  W :tos, m arszałek Sejmu Trąmpc-zyń- 

• ctwem sek re tary a tn  prezydyalnego. prezydent R ady miejskiej Baliński i inni.
CHRZESTNE MATKI ŻOŁNIERZY. R odzr-1 W szyscy mówcy , naw iązując do obecnej sy- 

ny Lub osoby zainteresow ane żołnierzami 6 p. TOWARZYSTW O PRZYJACIÓŁ POMORZA, 
a. c., ą chcące zgłosić się jako  „chrzestne m a-[N a  wiecu, odbytym  w ubiegłym  miesiącu w 

j tk i“ d la  żołnierzy tegoż pułku, zechcą podać Gdyni, zawiązali sta li m ieszkańcy Pomorza, jak

On d o .-ła p  i  rtci taty?
W  ostatnim  num erze ,S*łovaka", organa nie-

. . ... c r0?/~śl‘i j ’ cicl"'“° 0?i : zaw isłych Słowaków, w ydaw anego przez słowa-
alegające, w agon zapal ł zapałkę. Momentalnie ; ck Rfld Darodową, ^ j d u j e m y  ^  artykuliku

wnętrze w ag o u i o b |d v  płomienie. Z planacasro-’ + r ,rt nU„n Z n 0 . - u
i . f  ^  t  |P- ł - - Co chcemy. a  czego me chcem y", umie-w nętrza w ydobyto Ja n a  P la tę , la t 35, żonę je jszczonym  na czele num eru, następujące oświad-

i sw adresy  .piwmnic do ad ju tan tu ry  6 p. a. c. 
■ iiat. zap. (koszary gen. Bema, ulica Rakow icka), 
[ pofzcm  zaw 'adoinione zostaną o wapólnem

i chwilowo tam  baw iący przybysze z kraju , 
„T ow arzystw o przyjaciół Pom orza", któregrt 
zadaniem  będzie obrona rybaków  i rolników tej

Kraków , 13 sierpnia.

PO ZW YCIĘSTW IE POD WARSZAW Ą.

Jasn y , r.a diugo pam iętny dzień przafeyfiSaię 
■wzotr.j. D ą.es/.,' przyniosły w adtnnośe o świe- 
toei* 'przełam aniu przez i asze wojska frontu  
bolszewickiego podczas zm agań się z iińa, «»- 
j tz d  if.Łą, pni;.»!a:eą <-panować W aw zatw . Po 
j a r u  tygodniach niepewności i udręki dziuń 
w czorajszy był jasnym  błyskiem , od.daniająeyai 
czy sty  błękit nioba, dotychczas cięzk■i,rn po- 
te y te g o  chmurami. Oto wzuwigł się duch 
w  naszej armii, k tó ra  pała sDnr.ą, nlga- 
g ię tą  w olą zw ycięstw a; cłhigc trw ające niepo­
w odzenia nie zdołały złamać hartn  polskiej 
żok łerskiej piersi.

Głęboko- rozrzewnienie w yw ołała w iadesiość, 
l e  behafceffiki kapelan Vl!3 dywizyi piechoty, 
k s . S ker.ipka . idąc d-ir a tak u  rm czek' żołnierzy 
x krzyżem  w rękn, padł na polu w ałki śmiercią 
walecznych, przypom inając te św e tlan e  posta- 
«ri kapłanów  polskich, k tóre, jmkzawory ad Kor- 
deekiego. a  skończyw szy na księ.iae 1 Hł>owstaai- 
each 1-863 l , ze znakiem krzyża idącym  w bój, 
przodow ały. T en  kap lac . padający  w obronie 
Ojczyzny, zagrożonej przez dzilue, żądzą n - 
szdcenla elirześ:ijańskiej cyw ilizacji dyszące 
kordy —  oby był symbolem ducha n iu rdu . co 
tb rw y zy  £ię jarzm a nic-wcIL n progu niepodle­
głego bydu w yraża nieugiętą wolę pozostania 
wiernym , równie ja k  za daw nej Rzeczypospoli­
tej, ideałow i K rzyża, k tó ry  jedynie zapcwr.ia 
spraw iedllw eść i wolność narodom .

i zebraniu, n a  Ltórem  cfomysli się Sposób opieki k rainy  w  obliczu wszelkiej niesprawiedliwości 
nad ńełriLp.rz.ami 6 p. a. c. j i .ucisku, popieranie u w ładzy ich uzasadwo-

RCCZNICĘ POW STANIA GÓRNOŚLĄ- .'nych żądań, udzielanie wszelkiej pcm oey m ate- 
SKJEG© uczciło Tow. obrony kresów  zacho- ryalpej i  moralnej r.a tu ry , w dążeniu do wyż- 
d n id i uroczyotean nabożeństwem  w kated rze  na szej i lepszej form y życ 'a  przez zapoczą-tkowa- 

j W awelu, odptawionem  przez członka wydziału, j nie i u łatw ianie zyskownego dla nich handlu 
j ks. Dra kaaionika Korzoiikiewicza. Yv’zięli udział z Polską płodam i ich pracy , szerzenie ruchu 
i generałowie: Stiller, H erfort, Truszkow ski | kooperacyjnego, dostarczanie im narzędzi i ma-
z oficerami i delegaci wazj^stlcich pułków, znaj- [ teryafów  do zawodowych przedsięwzięć, a na- 

I dujący-eh się w K rakow ie; zarząd T o w arzy s tw a ,. dew szystko przez szerzenie w śród tego  ludu 
I ks. Raym etka, ks. Dembiński, prof. Pachouski, nauki, ku ltu ry  i sztuki polskiej. „Tow arzystw o 
I p. G ruszeck1, około 280 Góroośłązaków. baw ią 1 przyjaciół Pom orza" cfatc uzupełińe w ykształ- 
j eyftli w raz z .pow-stańeaaei górnośląskim i, łiczna i cen‘e pozaszkolne dzieci i przedszkolne mto- 
m tedzież i obywatetetwm. W  czasie Mszy św. dzieży, zakładać w m iastach i po wsiach hibfio- 

1 śpiewał euór pod kierunkiem  p. Deca i g ra ła  teki, urządzać w ciągu całego roku  wyicla !y. 
muzy ka. odczyty, pogadanki, pokazy, w ystaw y, koncer-

W Ł IZ E S  ś. P . W U S . GROEI^żGO. pocuc.zni i ty , zakładać stow arzyszenia i K ółka saano- 
aa Tt'. P„ odbył się wczoraj z kaplicy szpitala ' kształcenia się, zespoły śpiewackie, gim nasty- 
o k n w J  r s  skautow slde i  inne. T ow arzystw o zw raca

się obecnie z apelem d« całego narodu  o po­
moc i poparcie w tej spraw ie pierwszorzędnej

NA POMNIK DLA B O H A T ER ^O E G O  KA- 
^LA N A . Z in ic ja ty w y  urzędników  BudowT,i- 
etwa m iejskiego rozpoczęte w czoraj w m agi­
s trac ie  krako-wsk na zbierać sk ładki na pomnik 
<tla ś. p. ks. Ignacego Skorupki, kapelana VIII 
■dywizyi piechoty, k tó ry , idąc na czele a tak u ­
jących żotuieTzy z krzyeem  w ręku, wzoreni 
K c z d c k ie g c  i innych bohaterskich kapłanów  
p o ltk ń h  —  zginął bohaterską śmiercią, bro- 
>tą»c proąów’ stolicy Polski. S k ładki a a  puittnik 
p łv i ą  obficie.

T*ZYB«I0<W E NAROŻEŃST*»0 S .A G A L - 
5IE o uproszenie b łogosław ieństw a Bożego dla 
Ojczyzny, które odprawi K siążę-Biskup Sapie­
hą, r-w.pocznie się dz'siaj fw środę) o godz. 8 
wteczorem w kościele akadem ickim  św. Anny, 
K azanie wygłosi ks. Dr K azM ierz Zimmer- 
m ano, j;rof. Uniw. Jag iell

DSW łTACYA WĘ-GŁERSKA W  P 9E Z Y - 
W U 3 f  MIASTA. W  poniedziałek przybyła do 
p rętydym n  m iasta deputacya w ęgierska, sk ła ­
dająca  się z pp.: ks. S tefana Wargorrna. ks. Mi­
chała Kin-osko, p o ^ a  na Sęjm węgierski Dra 
żołtar,?. de Hindy, D ra Ju lian a  bar. Syntinisa 
z koesu iatu  polskiego w M iskokzu, Dra Augu- 
etina St-efana, D ra A ndrzeja de V astko  i Emi- 
Tana Stefana. Degmtacya pochodzi z Miskol- 
esa i okolicy. W yraziła ona prezydyum  m. Kra­
kow a gorącą sym patyę dla narodu polskiego, 
ciężko dzisiaj w alczącego o utrzym anie mepo- 
<Bcgłośii, oraz rad z 'e ję , że sy tuacya w Gy-r.na 
•ię poprawa, a stosunki mir j r y  Polską a W ę­
gram i będą na przyszłość, w myśl wielowieko­
w ej trad-vcyS. zawsze śeele  i serdeerae .

POW OŁANIE DO S L U żaY  REKLAMOWA­
NYCH. W obec licznych nieporozum ień i wy- 
Bikających stąd  zapytań . P . K. U. w yjaśnia, 
♦e do staw ienia się przed kom isyą przeglądo­
wą, zostają powołani obetnie jedynie popisowi, 
k tó rzy  uzyskaE o d rc z e n ie  na podstaw ie § 61 
„T yw etasow ej Ustawy"-, ja k o  jedyal żywiciele 
godzin.

oxryłtym wieńcaau postępowała rodzina zmałiega, j 
wieepreŁ łlełtc z gronem Trofeów miejskich i m-zę- 
dnikśw magistratu, gea. Stiilier z oficenoni, Biaz 

| lic-.riy zastój intefigcncyL (Orszakowi żałobnemu, 
który prowadził O. Kosma I.enczowaki, towarzyr- 
szyfe muzyka wojskowa, grająca marsze żałobne, 
W3tz odtfeiaóy wojska.

PASEK TTTOKłWWY. Buchalter składowań 
! W. Bujańakicgo przy ul. Brackiej, Juda Sandbezg, 
j od dłuższego czasu stale z magazynu wynosił ty- 
teń  i parpian»y i umieszczał ie w iaieszkanismh 

i znajomych. Onegdaj na uJicy organa Urzędu wrfki 
z lichwą doka>uaiy na osobie Eaaidfeerga rtw-ityi 

i osobistej i znalazły 400 papierosów. Nadia zro­
biono rer.D.yę w mieszkaniach, gdzie Sondberg 

| ukrywał tytoń i znaleziono 1280 papierosów. j*a- 
nit-aesy ekoofiskowano i wytoczono inu docho­
dzenia.

| j£A HANDEł, ZBCŁŁEM lyez uprawnienia ptzemy- 
słowęgo Ur/.ąd walki z lichwą wytoczył docho­
dzenie Maurycemu WohKpilerowi z Witkowie.

! NAJ^AD RA®KI5BK-OWT. Aresztowano w&enico
j Jana Cyaukiewicz* i Floryana Kozła za napad 
rabunkowy, dokonany dnia t-6 b. m. wieczorem 
w Łagiewnikach na Ant, Wierusza. Bandyci po- 

Jhili Wierusza laskami i zabrali mu 10 dolarów 
i złoty łańcuszek.

I WŁAjłAN-SE. Onogdajszej nocy włamano się do
I Kasy chorych przy ul. Dunajewskiego i zrabowa- 
; no kilkanaście tysięcy marek.

CIASTKA FRAŃCBSŁBE z mąki pszennej 
sprzedawał właściciel kawiarni w ul. Dietlow- 
skiej, Izaak l{apą>. Organa Urzędu walki z lichwą 
ciastka skonBukowuly.

I ŚLhWKA ZA raAffiJOĘ. Urząd walki z lich.wą
skonfiskował 7 kJgr. śliwek u Katarzyny Popiel,

] która, sprzedawała 1 .śliwkę za 1 rok.
ZA OSZUSTWO aresztowano Fr. Notkałową, 

która sprzedawała pier.ścioaki tombakowe za złote.
F  \Ł£Z£rSTW Q  WOK.UMENTÓW W OISK*- 

WYTJS. Zs fałszowanie dokumentów, eelena «chw- 
lenia się cd służby wojskowej, aresztowano Ajry- 
ka Setzla i Sam. RiegeUumota.

flTOGNOZA FOfiOISY. Sprawozdame meteoro- 
lopiccne stacyi ' rr.ditd ęh-gnificznej w Tnukrswie. 
'Prawdoęodobieuatwo pogody na dzień 18 b. m.: 
Wzrost zachnsu!r.zenia, miejscami opady, spodek 
temperatury, wiatry z kierunków pai-nocnydL

Z Pwfeki i me śwćata.

S K M IT  NAjCZELNY DO H.ARKSRSTWA 
EtSLSKfEGG. W ydział D rużyny przedetawiciel- 
pkiej na m ędzynatodow y zlot skautow y w 
Lomdynie został, w  związku z ogćłną eytuaeyą, 
odwołany, a harcerze z drużyny przeznaczeni 
z u s ta li do służby w obronie państw a. Naczel- 

! tuctwo wypłato depeszę i list do głów nej kwtt- 
j te ry  skautów  angielskich, tłóm aeząc powody 
'rójmryby-eia polskich Larcc-rzy na zlot. W od­
powiedzi otrzyrcaSo naczelnictw o list, adreso­
w any do zasrtępoj’ przyw odnieząeego: „Drogi
Doktorze Strum iłło! Z głębokim żalem otrzym a­
liśmy W asz telegram , w k tórym  zaw iadam ia­
cie, że w związku z ogólną sy tuacyą w Pol­
sce, wasi skauci nie mogą przybyć na zlot mię­
dzynarodow y. Ten telegram  został odczytany 
c a  ogólnej zbiórce skautów , obecnych n a  zlo­
cie, a będących przedstawicielam i 22 różnych

doniosłości,
Tym czasowy zarząd sk ładają : A ntoni Abra- 

ła m , ks. poseł Dr Wł. Chrzanowski, ka. Ja n  
1‘orszy ń :k i, Iza K cstrzeiiska, ks. proboszcz 
Lew icki z Okrynia, Mirosław Sawicki, Stefan 
Żeromski.

KOŁO BOJKOTUJĄCYCH. W  tych  dniach 
pow stało w Sosnowcu n a  całe zagłębie „Koło 
bo jko tu jących". Cel pondem omego Koła, zło- 
ż&nego z osób energicznych,’ a znanych ze swej 
działalności społecznej, .polega n a  dokuczaniu 
i za truw aniu  życia w szystkim  tym , k tórzyby  
mogli i powimoi chwycić z i  broń w obronie Oj­
czyzny. a c i o chw ytają. Nie u lega wątpliwości, 
ż e  sp<-eób ten, sam  w  sobie przykry, skłoni 
wreszcie tych, co jakoś kon ieczne pod -ró­
żnymi pozorami chcą uchronić się od służby 
wojskowej, do  w stępow ania do niej. Nie ulega 
to  w ątpliw ości dlatego, że (przecież nikomu, 
eaw et notorycznem u tchórzowi, niemiło je st po­
zostaw ać sta le  pod pręgierzem hańby.

BOLSZEWICY W  ŁOMŻYŃSKJEM. Osoby, 
k tó re  prz-ekradły się s tam tąd  do W arszawy, 
opow iadają straszne rzeczy o gospodarce bol­
szewików. W  zajętych m iejscowościach p rzy ­
stępują oma natychm iast do bezpłatnej rekwizy- 
cyi wszelkiej odzieży i bielizny ebtwpskiej, 
przyczem przy taczają  taicie m otyw y: Nasi w
Rosy i chodzą nago, więc niechże się okryją 
waszym  przyodziewkiem , a  wy pochodźcie so­
bie nago. Z abierają inw entarz żywy i m artw y, 
zabierają wogóle wszystko, co można w ziąć— 
i ipatyclsmiast odsyłają do Bosyi. W  folwarku 
W ufeczyńce zrabowali służbie folwarcznej 
w szystko, a  k iedy ta  zaczęła bronić swego, 
dwóch parobków  za opór natychm iast roz­
strzelali.

W e wsi W cloczyńcaeh zabrali dziewczęta 
i zamlcnęli w stodole dw orskiej, a k iedy  m atka 
jednej -z nich porw ała się do wideł w obronie 
córki, zam ordowali ją  na m iejscu. K siędza w raz 
z nauczycielem  i k ilku  gospodarzam i wywieźli 
bolszewicy do Grodna, gdzie podobno ma się 
nrmi zająć „czerezw yczajka". W obec tego 
wszystko, co żyje, ucieka do lasów. W sie pu­
ste  bolszewicy palą.

NARODOWE 6W IĘT© PIEŚNI W POZNA­
NIU. W szystkie K oła śpiewacze pcznańak:e, 
wspólnie z Kolam i najbliższej okolicy, urządzi­
ły  w ubiegłą niedzielę —  od wielu już la t n :e- 
z-woływany —  zjazd. Popisy cdbyły się w o- 
grodzie „Columbia" i trw a ły  5 godzin. Po 
ukończeniu popsów  i ro zd a riu  nagród, n as tą ­
piła m anifostacya narodow a. Do zebranej w ty ­
siącach publiczności przemówili na tem at miło­
ści O jczyzny i św e ty c h  obowiązków w zglę­
dem kra ju : ks. N. Cieszyński, oraz poseł Adam 
Piotrow ski. Na zakończenie odśpiewano „Rotę" 
i „Nasz B ałtyk", pod b a tu tą  kom pozytora No­

go K san a rę , la t 24 Liczącą, oraz ich dzieci: ;5- ezeuie ‘słovvaekkj R adv na’rodowej:
letm ego Ja n a , 3-letm ego 1 adetisza t 5-m.cs.ę- N5e ehee ż ó m zcm  z wiarolomn nar0 .
czną Izabelę. W szyscy odn es!i straszne popa- dom Cr.na; -jm

Dzieciom w nroet. grozi u tra ta  życia. I ’> ’ • i « ,A*? chetm y am słyszeć o aneksya przez repu­
blikę c ze eh o-* c wa cką.

-Nie chcemy być poddanym i bezbożnego 
i ■wlarcior.ir ci-o M asaryka.

NT!fe elicćsuy być Csechc-Slowakam i, albowiem 
jcslfiśmy Slowa':;amii

Nie chcemy pa»:.owan'a J a n a  H usa i Marcina 
Lutra.

Nie chcemy się w iązać z Rosyą, ja k  CzesL 
Nie chcemy być bolszewikami!
A czego chcem y? —  tego tylko, co nam  się 

należy:
Chcemy Czechów y y g n a ć  dlatego, że Słowa- 

czyzna należy się Słowakom.
Chcemy złam ać rządy  lu terańskic n a  katoli- 

ckłftj Stowaezyżnie. •
Chcemy autonom ii, ale z Madziarami, nigdy 

zaś z Czechami.
Chcemy sojuszu z Polakam i, nigdy zaś z Ro- 

syaraun'.
Chcemy federacyi Polski, W ęgier. S łow acji. 
Chcemy zostać wierni Rzymowi

Czechów z ieli husyckim i parol 
Lud słow acki ch.ce, aby Cze. 

aby szli do Pragi, kozy paść!

kam 
■i- się

wyrzucić

wynieśli,

rżenia.
Nicszezęśl wych przywieziono do Lwowa i u 
mieszczono w szpitalu.

GIMNAZYA DLA MŁODZIEŻY EWAKUO 
W ANEJ. Sekcya. o św eccn ia jłublicsaagB Z:v- 

' rządu 'cywilnego ziain wschodnich, zawiadamia 
j młodzież i rodziców, zainteresow anych spraw ą 
stworzenia g im nazjów  dla młodzieży •ewakuo­
wanej z kresów  w schodni h, że projektow ane 
jest otworzeoic dwóch gimnazjów-, męskiego 
i żeńskiego, w Bydgoszczy i w; Ciselmir. Przy 
gim rftzyach projektow ane jest w zasadzie za­
łożenie internatów ', w których  znalazłaby po­
mieszczenie młodzież, ko rzysta jąca  z nauki.
Konieczną jest rzeczą sk ładać jak  najprędsze 
zgioszsRwa osobiście lub Listownie pod adresem :
Toruń, ul. S trobanda. ąim nazyum , biuro Sckcyi 
ośw. publicznego. Zgłaszający się listow nie 
winni podać: imię i r azwrisko ucznia lub u zc- 
nicy; szkolę, do k tórej uczeń lub uczeńica uczę­
szczała; klasę, do k tó rej otrzymam o prom ocję; 
nazwisko opieki domowej i adres obecny.

SPRAW A UNIW ERSYTETU W ILEŃSKIEGO.
Z Cieszyna donoszą do „Siew a Polskiego*:'
W  sferach tutejszej inr . ■->- cyk kierującej opi­
nią i polityką, pow stał j-rojekt. aby ew akuo­
w any obecnie z W ilna i znajdujący się bez s ta ­
łego schronienia uniw ersytet wileński, przenieść 
przynajm niej czasowo do Cieszyna. W  Cieszynie 
jest k ilka wielkich, odpowiednio urządzonych 
gmachów, w k tórych  uniw ersytet w ileński ze 
wszystkim i insty tu tam i pomocniczymi i la b v  
ratoryam i naukowemi m ógłby znaleźć pom ie­
szczenie. R óy  n ’eż dla ciała profesorskiego i per- 
sonalu mieszkać ia znalcźćby &ię musiały; stoli­
ca pełskic-go Ś ląska uw ażałaby to  za swói punkt 
honoru. G dyby się sy tu a c ja  do jesioni nie zmie­
niła, w jesieni m ógłby un iw ersytet wileński 
w  Cieszytrke^rozpocząć pracę i w ykłady, w tedy  , 
możnafey także kreow ać tu  kated rę języka ■czone d la  pohikiej części Ś ląska Cieszyńskiego, 
słowackiego, co miałoby wielkie znaczeuie po ja  nadane do przewozu koleją zagranicą przód 
Lityczne. ‘ j dniem 24 sierpnia b. r. są wolne od cła o ile

POETKA POLSKA U BOLSZEW IKÓW , j w- ciągu dni 30 począwszy od. 14 sierpnia b. r. 
Dzienniki wam zawskie donoszą: Znana poetka , będą zgłoszone do polonia i  o ile polski urząd 
polska S avitri (p. H anna Zahorska!, pozostała przyw ozu w  Cieszynie w ydał n a  wywóz tych  
dobrowolnie w  miejscowości, zajętej przez boi- [towarów pozw-olenic przed wspomnianym wy- 
szewikówą w celu połączenia się z dziećmi, k tó- 1 żej terminem. 4. W szelkie nadzw yczajne zarzą- 
re bawiły w guberni! wileńskiej. Tym czasem  j daenia, oraz ulgi celno w ydane w ouresie plo- 
dzieci p. Zalrorakiej przybyły końmi dc War- ! bi&cytowj m d la obszaru Ś ląska Cieszyńskiego, 
szaw y i m atka zrrów jest od nit h odcięta. . j Spiszu i Orawy o ile są  sprzeczne z niniejszem 

W  SPRAY/SE EKSifUJilACYI ZWŁOK. Mi- j rozporządzeniom tracą  z dniom 14 sierpnia b. r. 
nodt^rstwo zdrowia publicznego, w ydało rozpo- sw oją moc obowiązującą. W skutek  tego fatnie-

$a Sfc6SZ|śs’sig§P, ódszo j Orawy.
Ministerstwo skarbu  w porozumieniu z Mini­

sterstw em  handlu i przem ysłu zarządziło:
1. Części Ś ląska Cieszyńskiego, Spiszu i Ora­

wy, przyznane Polsce, w łącza się z dniem 11 
sierpnia b. r. do obszaru celnego Rzeczypospo­
lite j polskiej. 2. Począw szy od dnia 14 sierpnia 
b. r, obowiązuje na nowych obszarach pola!:a 
ta ry fa  celna. 3. Zagraniczne tow ary przezna-

rządzenio dnia , 28 m aja b. r., w edług którego 
w ydobycie zwłok z grobu i  ich przewieziecie 
może być dokonan era ty lko  w porze chłodnej, 
t. j. jsromięday 16 października a 15 kw ietnia. 
W obec hago prośby o udnaatenie pozwolenia 
.na wydobycie nwłok z grobu i  ich prac wiezie^ 
ESe nie będą uwzględniane przed IG październi- 

Ti«U r.
WAJND/X1S3M CZESKI. Z K arw iny  donoszą: 

O statniej nocy przed przybyciem  w ojsk cze­
skich napad ła  horda czeska na Dom polski 
„P raca" w K arw ‘nie. W szystkie tablice zostały 
skradzione, a  bram a wchodowa w kaw ałk i roz­
trzaskania.

W YDALANIE Z W IEDNIA WYCHHDŻCÓW 
GAadCYjSKfCH. W ładze a u s tr ia c k ie  rozpo­
częły bardzo energiczną akcyę w kierunku wy

jąca od dnia 12 kw ietnia 1926 r. linia celna 
m iędzy M ałopolską a wolnym  pod względem 
celnym obszarem Ś ląska Cieszyńskiego i mia^ 
s ta  Białej została  zniesiona.

Obrót zaiein tow arów  ja k  i ruch podróżnych 
m iędzy Śląskiem  a M ałopolską n ie podlega re- 
wizyi celnej w Oświęcimiu i Dziedzicach.

R e w iz ja  celna, podróżnych i ich pakunków  
ręcznych  i podróżnych —  w yjeżdżających koleją 
z Polski do Czechosłow acji, odbywać się będzie 
aż do dalszego zarządzenia w Oświęcimiu 
wzgltyhrie Dziedzicach i Zebrzydowicach co do 
osób w niadającydi do pociągu n a  stacyach  po­
za Oćwięcimem, n a  p rzystanku  kolejow ym  Bo­
brów ka. Rew izya celna przyjeżdżających po- 
dróżnycft i ich pakunków  koleją z Ozechonło- 
wneyi do Polski będzie w ykonyw aną zasadni-

dalenia wszystkich wychodźców galicyjskich rz0  w Dziedzicach- (w Zebrzydowłcach jedynie 
z W iednia. W ywołało to  niem ałą paniko, gdyż j o s o b o w y  pociągów  robotniczych i lokal- 
zo względu n a  wojnę i obecne stosunki komu- f y  Dziedzice F.ryaztud Karwina), w Zwar- 
nikacyjw j podróż natrafia  na wielkie trudności, i d tim b Muszynie, Czarnym  Dunajcu, Cieszynie

((przystanek Bobrowka).
Rewizya celna tow arów  odbyw ać się będzie 

Zawiadomienia i kotmwilłuUy. jn a  linii kolejow ej Trzebinia— Bogumin, przy;

PRZEMYSŁOWCY W  OBRONIE PA Ń STW A .\ ‘̂ T V ie ^  ^_ , , ry ■ , , , • • ;  dzie do Polski w Dziedzicach —  oraz n a  p o m io
Centralicy Związek m ałopolskiego orz m puu  „  h stocvach g ran ic inych . < £  do
fabrycznego w raz z w y d a łe m  Ł ó u ro -n i c ies  M  | ane
uy  państw a zapraszają człockew Zw.cz.cu. oraz ^  oro2Qmienia gi z Czechoeło-
mnych przemysłowców do Iżby handlowej w 1 c
Krakow ie, ul D ługa 1, na czw artek 19 b. m. Wira>5ĘCh drogach (nie kolejowych) celnych 
wiecao-rem, dla omówień a  roli p r^ m y s ła  ^  ^  ^  Czeclwslowacyą odbyw ać się
bcc zadań obrony państw a. bęe:z e  rewizya celna w  granicznych posterun­

kach cekn eh. N azwy dróg celnych i stanow iska 
posterunków  celnych będą niebaw em  podane 

’’ 'do publicznej wiadomości.
.POSIEDZENIE KR U L  OMaZIAŁU P i' 

GANDY w Komitecie obrony państwa c i ' 
się we środę 18 b. ra. o gode. 0 po poi. \
Jagiell. (I p., sala senatu). „

1»Ofra#ĘK©!IPAf»E ®SK. P /
Funkcyonmy.ttBze sądu okr. w Jasie ałoż,vl: kwcię 
rok. 2u59 fonż 30, a p. Samuel ZoUmann kc-oto 
10:060 rak. na ręce dowódcy okręgu generalnego 
w Krakowie, który ją oddtrf du dyspacycj-i K. O. 
P. na celo armii echotmiczej, za który to dar ofia­
rodawcom Komitet serdecznie dziękuje.

PODZIĘKOWANIE «ŁNfiERZY. £oi::ierze szpi- 
jtala Nr. 5, ulica Pędzichów, przesyłają wszystkim, 
i którzy przyczynili się do urządzenia w niedzielę 
I podwieczorku i koncertu, serdeczno „Bóg zapiać".

Z  -teatrów krak«sr«kieti.
Z TEATRU NOWOŚCI komunikują; We czwar­

tek 19 b. m. wieczór baletowo operetkowy j). Na- 
dieidiny i Z. Nellcgo z zupełnie -nowym pregra 
mcm tanecznym i operetkowym.

narodów. Skauci prosili mnie, bym W as zape­
wnił, t e  głęboko w spółczują z W am i w cię- wowiejskiego.
żkieh ezasa:Ł , jak ie wasz k ra j obecne przeźy- j TRAGICZNY W Y PA D EK  W  WAGONIE, 
w a i o ich braterskim  stosunku  do braci eknu-J W  nocy z soboty  t a  niedzielę około godziny 
tów  w  Polsce. Pozwałam  sobie dać od siebie ,3  n a  stacy i K rasne zdarzył się tragiczny wy- 
zapewnienic mej osobistej przyjaźni d la  W a s ! padek w wagonie tow arow ym , w k tó rym  mie- 
i  W aszych Skautów  i głębokiej w iary, ie  w jsz k a ł z rodziną od Icftknmastn dni ew akuow any 
m eS ug im  czasie będziemy uro li przyjem ność jpalacz kolejowy, Ja n  P lu ta . O to podczas prae-

R epertnar „Bagctey*4.

U b^  Se^ep a lifo s  KiP3(ld»
i a Po'ss8,

Louilyn. P. A. T. W  Izbie Gm'u po mowie 
B ouara Law a, A eąuitlia, C lynesa i lo rda  Ro­
berta  Ceciła zabrał g łes L l o y d  G e o r g a  
i 'odpow iadając na jeden z  narzutów, oświad­
czył, że bynajnuiiej nio oddaje się przysługi 
Lidze narodów , jeżeli używ a się jej jako  bro­
n i przeciw ko rządowi. W odpowiedzi ua kry­
tykę Clynesa prem ier powiedział, że wedle je* 

i go niewzruszonych poglądów przy odwoływa* 
jr.iu się do iirterw encyi Ligi Narodów 
w spraw ie Polski, d la  skuteczności akcyi 

[Ligi Narodów konieczna jest jednom yślność w,

Środa 18 b. m.: „Aeeantka".
Czwartek 19 b. m.: ,JCobieta bez skaz.y".
Piątek 20 b. m.: „Jaatrząb".

S d e k Ź  b.': m^M p f S 'L  „Cze jest co de wyższym  stopniu, niż to  m a m iejsce w spraw ie
oclenia"; wieczorom „Rycerz z łabędziem".

Iie  perta ar „Nowości".
Środa 18 b. ra.: „Targ na dziewczęta". Drugi 

występ L. Rogińskiej.

polsko-rosyjski oj.
Co dotyczy p«Rty4d  angielskiej w  stosunku 

do Polski, to nie ulega ona żadnym zmianom, 
fcalujg jodynie, mówił prem ier, że Polska nia 
żęczyla się  z noszemi życzeniami, gdyby to 
-była uczyniła, to  uniknęłaby niewątpliwie e‘ąż- 
Inek doświadczeń.
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W t e p r z y f a d e l  r o f a  s l ą  w  p f s s » l G e i * . s 2 ,

W arszaw a. P . A. T . K om unikat sz tabu gene­
rał:, ego w ojsk polskich z dnia 17 b. m.:

F ront póinncny. Czołowe oddziały jazdy n'e- 
przjjaeielskiej., przeznaczone przez dowództwo 
■sowieckie do sloreow łrm a "Wisły, nap o tk a ły  na 
aderydow any opór załogi W ł o c ł a w k a ,  Jrtó- 
tu wszystkie a tak i odparła. W idząc bezskirte- 
c®;ość sw o'ch w ysiłków , tfieprzj*jaciel te m -  
b ario w a ł m iasto. Szereg budynków., w  te j licz­
bie K atedra i pałac biskupi, nrocao ucierpiały.

K orzystając ze słabej obsady Pom orza, czoło­
we oddziały bolszewickie de ta iły  -również do 
‘L kbftorku i Działdowa, nń trafiając wszęusśe 
ma żyw y w yK liidział ze  s iran y  ludności nitm ie- 

K o n trak c ja , prow adzana z rejonu Modli

A tak  n a  Ciechanów zakończony zosta ł od­
zyskaniem  tego m iasta. Bolszewicy pierzchli, 
nie w ytrzym ując naszego natarcia .

P f i g r z e b  J h M s t ć w .

pice
p o l s k i e g o ,  podchorążego L  a.c.h.o.w.i.c.z.a, 
przy udziale licznego duchowieństwa, władz 
wojskow ych, w ładz cywilnych, kom endantury  
m iasta, w ładz w ojskow ych alianckich, dolega- 
cyi rabinów , dolegaćyi gm iny starozakorm ych, 

żołnierskich, -delegacji w eteranów

t e k i f e f e s s i e  s n t e n t y .
15 b. m. (!!), przyczem  żyw ioiy  bołsaswickie w 
W arszawie urządziły olbrzym ią dem onstrac ję
./raz z w ojskam i czerwoitemi. j W iedeń. (Telef.). „E cho  de P aris” dowiaduje

. . i s :o z W  a  s z y n g t  o n.u: Wobce poiit.vki Fran-
RELA CY E JEŃ CÓ W  BOLSZE« 1 C KICH. jcyi, przeciw nej Tządcin bolszewickim i w obec
W arszawa. P . A. T. Dzienniki donoszą: O d]znanej no ty  am erykańskiej w te j kw estyi, ro-

czasu rozpoczęcia naszej k o n tra k c ji  pod  W ar- j zeszła się pogłoska w śród dyplom atycznych
szaw ą bierzem y wielu jeńców .wtyjskich. Opo- ] kół w W aszyngtonie o  graefeeatałaeniu a ch m ty .
wiadają. oni, że bolszewicy jeńców  naszych , j W zgląd, że A nglia uznaje rząd  sowietów , «a- 
szczególnie oficerów obdzierają  z m undurów  j nim nastan ie we wschodniej Europie dłngo- 
i dają hn łachm any, w  k tó re  są sam i odziani, trw a ły  pokój, może odwieść A m erykę i Fran- 
Jeńców  polskich osadzają bolszewicy w  wie- jcy ę  na jodnąT a  Anglię na d rugą stronę. Ame- 
zicniach, albo ich pędzą do. robó t, n aw et ofi-j rylca jednakże nio uzna rządu gen. W rungla.
ri,—A..- T ——— -* ■ fi ] (i -me j- rtmmr* 1 ~ - 1 *

n a  jirzez generała B i k o r s  k i e g  o, napotyka j dolega cvi 
mu z a c g ly  opór przeciwnika. Stwierdzono, że z roku 18G3, stow arzyszeń, związków i niezii- 
m asy p ic h o ty  boK zew -,,n ,j zm uszane są do jczonych  tłum ów. P rzed kościołem garnizono-
walki )>rzez kom unistów , stosujących system  
bezv\zgięiłnogo terroru . Nie mniej jednakże 
akcya nasza rozw ija się pom yślnie.

Dnia 17 b. m. zdobyto Serock.
Zdobycz o - ; t u . d i  dni sięga cyfry yen-

m w słow ach mocnych, ucz naec cl i owany ch 
wzruszeniem, mówił o zasługach poległych 
gen. R a  l l c T .  O dczytał nasvępn:c rozkaz N a­
czelnego W odza, k tórym  kapelan Skorupka

uxu»c uH upi z  £Mam łom żyńsktej, I t tń -  (Hiszpanię, . . -
rycli bolszewicy przem ocą wzięli d o  sw oich J Pomimo zaniepokojenia, jalcie w yw ołane 
szeregów. Jeń cy  opow iadają, że łrałszw aey  i zostało praw dopaaobaesn rozpadnięciem  się  
w szystko rab u ją  i  w ywożą. E n tea ty , panuje ogólne przekonanie, że przy-:
 ........  ", ............... i  1'aznB do tąd  stosunki F rancyi i Anglii będą
— —— :     -------------------_— nadal utrzym ane, chociaż v/spóina ak cy a  An-

I p ia  p » ła  snffir t̂. o fstecB. ‘'‘i '  £ “ SL A r“*4“ ’ "“ n!ch '■Tp,a-

’ ców, kSkriilziesięcai karab inów  m aszynow ych, 
oraz dużej ilaści ■tnhirrti.

Na po zy c jach  okropnych stolicy a tak i -nre- 
p rzy itieie iske w iiafe»ym ciągu pozostały  bez  

rSkutku.
W w alkach z dnia 16 b. m. oddziały iływ izyi | W arszaw a. (Telefonem). ..K uryer P o lsk i” oi- 

Idew sko-biaiorusldej rozbiły pod R adzym inem ; s«c: Minto, że stykaliśm y się codziennie 7, ko- 
183 i 180 pułki sowieckie, biorąc siedm  krara-Jłnmi wojskowymi aiigiolskieini i francuskiemu, 
Mliów m aszynonych. -trzy jaszcze z auum icyą, ln ie  notow aliśm y dotychczas ich  opinii-. W czo- 
r.raz jeńców. Oddziały ID-tej dyw izyi zd o b y ty  ra j, na py tan ie o położeniu, otrzym aliśm y od- 
4  tlziara, 8 karabinów  m aszyno wyca i znaczną jpow iodi k ró tką , ale stanow ozą: xva« sw  n
liczbę jeńców .

N\ zw iązku z oicnzywą n as ie j arm ii środ ­
kowego frontu  -pmwe kkrzyd ia  -przyczuSlta war- 
ezawsitiego pa® azla e n ia  17 b. m. d a  ztkąył za ­
czepnej. Czołowy a ta k  przy -ożymiu tanków  
łtoprowaifaH około jmłudnia do s g ę i r a  m iej 
ceo w o śti D a n d *  Wfe&ie. -©ddairfy jm esc po 
suwają się dalej na Now-a Mińsk.

F ron t órttdfcewy. t ś a  całym  froncie od Wisły 
do Bugu ońthtiuły arta ie  z •afutewyczzjuy-m im­
p e tem  i  braw  u . ą posuw ają  «ip cay rsód , pęcteęc 
przed Bfatej nksira^ jaciała , n t is k a ją c ^ D  w

wiSrfład-Mo 5 «ft.ŁSiłrlf»tl OlMliill II ■ JDillO

ach  je s t oieatożliwą.
Poseł Stanów  Zjednoczonych w  W arszawie, j 

p. R ugh  G i b e  o n  pisze o Polsce w  pTasio j 
am erykańskiej, co następu je: i

Oskarżenie, jak o b y  Polacy trzyiuaJi się za- ;
_ __  _____ ___  sad m ilita iystycznych, je s t absolutnie m y ln e .’ w oengsw ijsterbaucsa . P.

i  k ap itan  Z apołśki aw triB  o b d araa ii la sy żem  ] P raw dą je st, że  m łodzież polska calenn m asa- j f  (_Me y_o 1 a  n u  donoszą
. , ,,, i TYl 1 rt»*l ■**•*' ’ rt  ̂n C"~.,v*rtuti m ilrta td .

S TR A JK  Z POW ODU TRANSPORTÓW  
POLSKICH REZERW ISTÓ W .

KoenlgswJisterhauseo. P. A. T. Ag. Radio.
Z alega angielska

„W arsaw  is 
aaved“ (W arszaw a jest urałowsjią.). Zamterpe- 
łow any dodał, że dzięki braw urow ej akcyi 
w ojsk polskich pod  'HeuiincBi i liadzynniucm 
ofenzyw a bolszewicka co s ta la  zupełnie w strzy­
m am . F ron t w roga zadrw ią! się, n a to m ia s t 
k o n trak iy ji po lska ra z w ^ a  się  a a iłe r  ponjyśFr —1 •

  i -------------a —  -  “  -  uw ieszą: L&iCtga
mi "“.irnie się  do szeregów zbroinvch, ale sko- ;c k rę tu  „CaiaUrhi", sk łada jąca  się z 60 ludzi, 
ro  się weźmie pod nw agę, żo n a  sposobność i a  znajdująca się w porcie nowojorskim , ra -  
t»  czekała s to  pięćdziesiąt la t, n ik t nie bc- j strajkow ała , ponieważ m iało być przetrans- 
dzio się dziwił k h  en tu 7.ya7.mowi. Drugie Oskar- 'P o rło w an y d i SCO ąmfefeidi rezerwistów , k tórzy  
żeuie, jakoby  naród polski sk łaniał się  k u  im- ; chcieli powrócić do ojczyzny, aoy ,vaiczjc__ Ł --------------- - "ć iv'-1 JLŁJ-“ j *'V'
pei-yalizmowi, ja k o b y  Połslca star;da s ię  podbić ; przeciw ko b 
św iat cały. O skarżenie to  nie m a racy i b y m ,! 
gdyż w ydają  g o  ludzie, tw orzący mniejszość, j 
ludzie, na k tó rych  n ik t w PolsGe nie zw raca 
uwagi.

l&arówno n a ió d  -polski, jaketoż i rząd  usta-
_ .. • . ji _ _ 1  ♦ 1

szowikom.

Fciiróź t e
P raga. P . A. T .  Czeskie Biuro prasow e do-

if i- .* --  .. -  -i «
_______________ X ™ tu  urna- j -  -  — sKie o .u ro  prasow e t

wieznio daw ali dowody, że żvozeniem k h  j « t  " « «  Mlnf e!  dT; ^ ' n e s z  baJ d  ^  sobotę 
utworzenie silnego rządu Z  to ry to r ju m  M . B e l g r . a i . z r e  i  by w  prezydyum  R ady  m  

Utorycznio przynależnem  do Poisld. n,f ow '\a d},m f J  konferencyi, k ió ra  wyka-
1 W iedzą tmi o tom, że  jeżeli d a d z ą .c z m n ą  - ^  ” 9 ° ^  zsodnt,sc z* ?a^ ’waii- ^  B «*- ^ -------- c ■ —.• t
pcm oc państw om  tak im , j a k  Ł otw a, B iałoruś 
i  -Ukraina, to  niezawodnie przyjdzie czas, że_ . . - v - -— - y — ;i oj Kraina, to  niezawodnie przyjdzie raaa, że

j-nie. T eu  sam  optymistyczny nastrój panuje w n;lrocjy te poznawszy dobrą wolę Polaków ,
I ko lach  francuskich. zwrócą się do nich z prośbą o kooperacyę.

TT7-a ~ J — — ł------------- ~
R. ®. V .

1- w —-C ~ —w pu łu o jy .
W tedy  utw orzy się _grnpa, k tó m  będzie silna 
z woli ludu, wchodzącego w  skład  poszezegół- 

WftfiBzawa. P . A. T . N a dzień^ 18 b . m.  ̂ zwo- państew ek, a nie z  żseb.y panow ania rwud 
KI UBU m m p s w ,  w i !;me iwtóefcłenie * a iiy  państw a, podbitym .

| W ą a  gwBKata 1 Fosiedserdu tem u przewodniczyć będzie prozy- K iedym  rok  te m u  p rzy jechał do Polski, k ra j
ridcco k tó re j czołow e oddziały z b l i- , dont ministrów W i t o s ,  z pow odu naeobecno- (t0Q by ł bez zorganizow anego rządu, bez sy-

* •  ‘ do N o w o  M i ń s k a ,  r a d n ta  cS 8k o w i- .|śd  Naczefaifca pswtetwa. ‘stornu kolejowego, bez żadnych ułatw ień, k tó-

mWiOMACł ZAGSANIOINI NA RRONUTE. CedlU«  riwcae ez^ -  * *D ™ 1IAU ihA  ̂ zmienił0) TOiTO0 „zościotetnich cierpień, o  jakich
Warszawa. (Telef.) Th.M udali się iia brtart uie mamy wyobiażnnia. Progres ostatnich łril-

bołsaewicki przedstawiciele lągacyi ząginnicz- ku miesięcy jost tak zmeany, że nie tylko
podtrzym uje duefta w  arm ii polskiej, ale nadto, 
podnosi go śfo w yżyn, w  k tó ry ch  n ic  i imago 
oię nie zna, -prócz nadziei przezw yciężenia 
wozellticli tm dn& ści i s ta n ia  się jednym  z n ą j-  
lepiej zorganizow anych -narodów w Enropio 
■Bro'dkowcj.

ZUCHW AŁE ZAMIARY BOLSZEW ICKIE. 
.Naaen. P. A. T. Ag. R ad io . R osy jsk i cyv.ll- 

Ipy  k o r n k m  w D z i a ł d o w i . e  oświadczył, że 
'w ojska rosyjskie zajm ą ko ry tarz  aż do Gdań­
sk a , ażeby przeszkodzić kontrabandzie m ato - 1 
ryałów  w ojennych do  Polski.

MÓWCY JEBNOMiNLTP0VT.
‘(Gazeta P o ranna” podaje: U znając, że ja k  

Bajszensej prowadzona :p ropagaada  je s t  n ie­
mniej w ażną i potrzebną, ja k  a k c y a  zbrojna, 
-sekeya p ropagandy  obyw atelskiej K om itetu 
w ykonaw czego obrony państw a zorganizow ała 
propagandę słowną -przy pom oey ta k  z w a n y c h  
mówców jednom inutow ych. Mówcy jednom i­

nutow i w ygłaszają krótkio  przem ówienia w lo- 
kalach  publicznych, te s trae h , kmcmatognffeich

--— j ------ ^  ’-
n e s z będzio na. audyency i u księcia A leksau- 
d ta  Z  © slgradn o d a  s ią  O r "Benesz do B uka­
resztu .

“ -“ ‘-j -----------  •'
żają-feię do N o w o  M i ń s k a ,  raeJHła ca*kowi- 
£ ie  1.71 brygadę sowiecką, oraz części VIII dy- 
nsźryi sordecL iej, ad  obyw ając, p od ług  do tych ­
czasow ych danych, 7 dział, k ilkadziesią t kara-   v__ , ____ ____  ______
liaw w  wiaazynowyda, «Baczne zapasy  am uoi- j hnlszewtcki przedstaw iciele legacyi aągranicz- 
cy i, a rac  p a ięa e t woaów, WaSęto vA «ła « o e  ąych  celem  przygiąduięcia się a takow i tanków, 
feńców . Dzielne oddziały pom orskie i  podha- któTe po -raz pierwszy w zięty udział w wafce. 
Jeósk ie w południe dn ia 17 b. m. opanow ały ■
Ł uków . N ieprzyjaciel szybko wycofuje się w  j ^ W t o M M W Ł  OFICERÓW  FRANCUSKICH, 
k ie ru n k u  na S i e d l c e  i C i e c.h.o.m.i.n, po- j W ai'czawa. P . A. T. „Przegląd W ieczorny” j 
-zostawiając w naszyta ręku  Iragafc ireSea. Bo- j podnosi w spółudział oficerów ftnntarłk tch  *  ko - 1 
tn icy  nasi wszędzie stw ierdzają, przyspieszony jseganti z  ttrm ti po isi:ie j w - tp a tice j się  bitw ie . 1 
«ilw ro tow y -rodi licznych taborów  nieprzyja- Oficerowie specyaliści do budow ania okopów  
cielsk ich. [przygotow ali obronę i przyczynili się do stwo-

Nn południowym  odcinku wmjsfca gen. I ty d e a  rżenia pozycja, k tó re  pwzwólTły pow strzjrmać 
t&r.igiego zadały zupełną k lęskę 58  dywksyi [wroga. W dyw izjach  pom agali oni w komen- 
■sieprzyjaclelskiej. DzięKi szybkiem u dotarciu  dzie, niejednokrotnie sami ustaw iali w ojska na 
naszych  w ojsk do linii B ugu  i m ocnem u obsa- j i d r  stanow iskach, sp o ty k a jąc  się zawsze z 
■dzeniii W ł o d a w y  i H a ń  s.k .a dyw izya ta  j przyjęciem  bardzo syrapatycznem  i radosnem. 
*osta ia  pozbaw iona drogi odw rotu. KJtłstĆMąc [N iektórzy z  oficerów  kią uaw et -z wojskiem  do 
w panicznym  popłochu oddziały Bolszewickie [a taku , zw łaszcza F rancuzi przebiegają pozy- 
w padały  n a  poszczególne oddziały trzeciej dy- jeye aż  do-pienmrayoh lin ii'i-przynoszą wojskom  
wizyt legionowej, natra fiając wszędzie nie wy- i zapew nienia pom ocy francuskiej, dając świeże 
łącza jąc  oddz alów taborow ych n a  zdecydow a-! uczucie zaufania. Gen. W eygand wziął czyn­
n y  opór. , j ny udział w  w ypracow aniu -planu wraz z Ńa-

Po dłuższych w alkach nieprzyjaciel -został czółnem dowództwem. Dziś. k iedy  w ojska na- 
zuyekiie rozgi-omiony. Zuobycz w ynosi 26  Ra- sze p rą  w roga za granice Polski, pocieszającym  
rabinów  mESzynowyih, -przessłs 700  jeńców , je s t objaw  ścisłoj w spó łp racy 'b ratn ich-narodów  
w tej liczbie dowódca brygady, wielu oficerów, polskiego i francuskiego.

ANGLIA A  U EN. WRANGEL.

Hoi-sea P. A. T . R adio . L l o y d  G e o r g e  
-oświadczył w  łzbie, *e rzą d  angielski powia­
dom ił gen. "Wrangln niedwusnacznże, iż o ile 
będzie (Ufloj w ystępow ał zaczepnie wobec bol-^ 
szewdków, caynić to  będzie na w łasną odpowie­
dzialność. W rangal już  patom. pe4 jął dalsse o- 
peracye, w obec caogo edpowiedzialnoćć za nie 
l/popnei skel

n a  wywóz zagranicę sprzedanych pieniędzy 
względnie dewiz, wj-stawione przez K om isję 
dewizową. W ywóz z k ra ju  dewiz i w alut za­
granicznych bez tych zezwoleń je s t wzbroniony! 
Na prow incji poza W arszaw ą upow ażnione są 
do  w ydaw ania -.c-.-./oleń n a  w yr.óz oddziały 

. j Polskiej K raj. K asy  Pożyc-zkewej. Zabroniony 
jest wywóz za granicę wszelkich papierów  pro­
centow ych i dywidendowych bez zezwolenia 
M inisterstw a, -skarbu.

Rozporządzenie przewiduje n ad to  szereg o- 
g ian iczeń  co do  w ykonyw ania obrotów  na r a ­
chunkach osób i in s ty tu c ji  m ających siedzibę 
zagranicą. K om isy a dewizowa nie ocruiuje o- 
brotu rublami i ko-ronami niestcm plowanem i, 
wobec czego oiiroty temi w alutam i ż a d n jm  o- 
graniczeniom  nie podlegają, jednakże przywóz 
ich w gran ice państw a je s t  niedozwolony.

Przekroczenia karane będą więzieniem wzgle. 
dnie aresztem  do jednego roku i grzyw ną do 
100.000 m atek.

P raw a banków  dewizowych posiadają n a  ra­
z/c następujące finansow e in s ty tu c je , maje co 
siedzibę w  ."Warszawie: B ank angielsko-polski, 
Bank dla handlu i przem ysłu w W arszawie, 
Barak handlowy w aTSzawic, B ank przem y­
słowy w arszaw ski, B ank Tow arzystw  wspó!- 
dziolezyeh, Bank zachodni, B ank ziemiański, 
B ank Zjednoczonych Ziem polskich, Bar.k 
Związku spółek  zaroi>kov.ych w Poznaniu od­
dział w arszawski, Dom handlowy S. N atan so s 
i synowie. Ziemski bank  k redy tow y  we Lwo- 
v.-io cddział w W arszawie.

Równocześnie M inisterstwo skat bu powołuje 
do w spółdziałania kom isyi dewizowej szereg 
banków  ąrrowincycna nyeh, k tó iy ch  spis będzie 
dodatkow y ogłoszony.

ZBIO RY NA W ĘGRZECH. Wyg. Biuro kor. 
donosi, że w edług ogłoszonego urzędowego k o ­
m unikatu  o zasiewach, należy się s po u ziew ać 
następujących zbiorów: Pszenicy 8.G09.500,
ży ta  4.869.“00, jęczm ienia 4,479.8-90, owsa 
3,458.700 centnarów  m etrycznych. Zmienna -po­
goda ostatn ich  d n u  tygodni w y w o ła li nieko­
rzystny  wpiływ nn zasiewy, rsz ^ u im  wykr.zu- 

Ije znacztią zniżkę w stosunku  do oceny z 26 
iip&ai K ukurudzft i  bu rak i es  p iękne i silnie 
rozwinięte, w idoki na zbiór ziem niaków  mniej- 
scami słabsza.

z tłnk: 15 SfsijpnM T538 1 . l. l.n

ZABURZENIA W  ATENACH*
Wfedeti. P. A. T . fiaflio. Biuro kor. donosi 

z R z y m u ,  że -w Atenach odbyły się wielkie 
itemonataucya n*6ku tek  -zomachu n a V e n  i -z e-
l o s a .  Pew ną liczbę przj-wódców opozycyonł- 
st.ów aresztow ano. B yły  pcsel w  Petersburgu  

[Dragum ia został -poćlozas ucieczki zastrzelm y.

Wiadomości gospodarcze.
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ia n c e la ry a  brygady  i pułku i wiele wozów, ko- j e s j ^ e  N1E WYJ E ^ d A U  K f  T lacacb> p ę d z i e ,  gdzie żyłko
ni i am unjcyi. TPśmd paruset -trupów pozoefa- ; i zeuera się  w iększa ilość pubtcezności. Po skoń-rii i amunżcyi. W śród  paruset -trupów -pozosta . . .   „w. r ^ . r -
ly c h  w  pobojowisku, odnaleziono zwłoki do- 1 MIŃSKA. ozonem przemówieniu zb iera ją  ofutrj' n a  cole
łró d cy  b rygady , oraz komisarza, dywizyi. Z a - . W am saw a. (Telefonem). Mim« deeyzyi Mini- obrany państw a.
•pełnemu zcib ieh i o łeg ła rówtfitó JirygaAu h d -  ste rs tw a sjiraw  zagrenioznych, pizesądzającęj ' 
szewlcka, wali ząca w rejonie Puhaczow a i w^ałaaie d o  Mhsaksi A zieon ikecy  na Tdłsowa- 
Cycowa. |n ia  jiokojow e i  ostatecznego usta len ia term i-

E ro a t pah h ła iowy . Między Bugiem a  Lw o- nu w yjazdu na środę dn ia  16 b. m. w yjazd te n  
wcm walki z jtrzednienń oddziałam i jednej z najduje się  jeescae ciągłe pod  znakiem  ®tgy- 
*  dywrzyL jlan ia . P rzyczyną zwłoki są w dalszym ciągu

Dowódz.two frontu z uznaniem  podkreśla rn- j trudności kom unikacyjne, albowiem  władze woj-
----- -- -  ̂X i _ ’ /łf. lip.* t  o  1- -Wrt 1 * - . . .

\  «feretfflTC29tB
ćfa IP P I

•a*k r̂rcTmjAlemj . . . . . . .
•  Hi|pr. ć c c y . a y .....................................
-  *Ua i T >xm rezxKSmJ. Z^aswki Ifąwrt;, t»yj , .

ł jn  mmi Maj *amk tmmj B. A.
Men* Zimn*hi MU KnuMr, 
■Xi*łww»ki ff-iTik T t c i  jiśIim , .
Wi-edeński Buttk . . ł- -Wł 1, n__v

to iuyw ną i  owocną pracę ostatnich dni tak  bo­
jowych, ja k  w yw iadow czych eskadr trzeciego 
tływizyonn lotniczego pod kierow nictw em  m a­
jo ra  F a u n t  l e  R o i .  Dnia 16 b. m. eskadry  
t e  TzjfcoBWły 49  n ad e r skutecaiłodh tortów h s- 
jow ych, pew strzym ując w ydatnie posuwu.oie 
się  nieprzyjaciela.

Nacaełufi dowództwo w ojsk polskich 
sztab generalny.

Szczegóły mWn botiatersldch.
W arszaw a. P. A. T. „Rzeczpospolita” dono­

si: Pod Sm ardaem em  tkaw aleiya nasza doko ­
n a ła  wspanialej szarży n a  okopy bolszew ickie, 
szerząc zahaczanie m n ieprzyjacieteklch w ere- 
•gneh. Owocem szarży ty ło  zdobycie s tu  p od­
w ód, k tóre niezwłocznie zostały  w yzyskane do 
dalszej akcyi. P odw ód tych  użyła piechota 
n asza , k tó ra  przez rzekę dosta ła  się na ty ły  
arm ii czerwonej w  głąb n a  25 fan., szerząc w iel- 
!łd  popłoeh wśród bolszewików i  zm uszając ich 
-do odw rotu. ,

A rty terya nasza d o k o n tje  caflów  n a  całym 
naszym  froncie. W  ciągu dnia wczorajszego 
an<3«te«ya w yjeżdżała n a  o tw arł*  pozyeye, prac 
Ż§e szeregi bolszewickie. [

Cieszyn. (Telefonom). Czesi ogłosili rozporzą- 
tlzenie, zarządzające wymsattę waluty w  jH*y-

JARMARK JESIENNY W  LYONIE. W cza­
sie między 1 a  15 październ ika b. r. odbędzie 
się w Lyonie ja rm ark  je s ien n y . W  jarm arku  
uczestniczą, m iędzy innem i, n as tęp u jące  g rupy
interesująco w yw óz polski: A lkohol, w ę g ie l,. -  w ,«i»4Ski 3*ok M t e r '  
oleje, smai-y m iueralue, naczynia blaszane IJ  .
i em aliowane, naczynia fcucheime, m a te r y a ły j | waoiaMki «ufcMnt> i m M ow  
budowlane, drzewo, drzwi, m m y, okna, l>ecz- 
ki, lclopki cement, p roduk ty  rolne, nasiona,

’ cukier, ejdemą-a, ja rzyny , wędliny i t. d. R adca 
handlow y przy .poselstw ie polsldem  w  P a rjrżu 
donosi, że nieposiadanie tow arów  w  darrj-ra 
momencie na wywóz n ie  powinno stanow ić 
o nicucaestniczeniu w  ja rm arku , albowiem) 
francuskie firm y zaw ierają  umowę n a  ja rm ar­
ku n a  dostaw ę w  te rm in ie  najm niej -6 mienię-) 

jjcz-uytn. Na, poprzednich ja rm arkach  -w Lyonie ’ 
j P idśka uoscstniczyła dw ukrotnie. P ożądane by- ]
I ła b y  p rzy jęcie udziału w ja rm arku  p rzez  p u b
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Zurych. P . A. T. W stępne ktrrsa dewiz z Ber-
   -------   . i .w u o i . i  .. l.iuoi: ». UJ- ,| W.G4ŻJC, /jSX I w aiiity  W

skow e nie m a ją  petisebuej ilości samochodów ;zim aej im części Śląska. W ymiana m a sio od-
il  ri r l a * . . m . f  i ł i ____ _ t  i —______^  ^do dyspozycji.

K s S i  o i o f i i a ? .

W arszawa. (Telefonom!. K orespondent „Dan- 
ziger N eueste N achrichtcn”, k tó ry  w  tych  
dniach był w  Ł o m ż y ,  pisze, między innymi: 

[Trzy dni trw a ły  w alk i o tę  fortecę, k tó ra  by­
ła  o toczona przez w o jsk a  czerw one; trzeba do.; 
przyznać obrońcom  i potw ierdzają to  opowia­
danie w ojska czerwone, że forteca była bro­
niona mężnie i jeszcze n a  nU cach toczyły  się 
zaw zięte w alk i. S tra ty  po obu stronach  były 
znaczne. W o jsk a  polskie zdołały  przebić się 
i zabrać ze 3©bą arm aty , ±o też w ręce bolsze­
wików n ie wpmlłc więcej, ja k  100 jeńców . K to 
pem ięta w alki na linii N arw i w- r. 1915 zdzi­
wi się, że ta k  m ało jeńców  wzięto pod Łom ­
żą, lecz cala ta  w ojna jest w ojną piechoty 
i  konnicy, a silne fortece padają  bez w ielkie­
go udziału arty leryL  Je s t rzeczą znam ienną, 
śe  korespondent pism a niem ieckiego ju ż  w

Iśłdeh kupców  i  przemysłowców, gdyż, -naszą-] — < -“ • *• **• '" " " t f 0® a “ ,sa  uuv>li * ®er*
[nieobecność niew ątpliw ie w ykorzystaliby  nasi j •^na 12.90, Nowy Jo rk  -óDl, Medyohm -9 .CO, 
j konkurenci w innych k rajach . j  P rag a  10.60, Zagrzeb 6.60, B udapeszt 3, W ar-
I OGRAMLC2E500E tłBKDTU W£WIZ&*U  1,-szawar—W ie d «  «-  —c j t/v- ixnmxjŁE(KfflC< UffiWSliŁ)

jbyw ać w  te n  wposób, »  ct, ii luarottę czeską 'WAlfUTAWI ZAGKAtsaCZNEllI. M inisterstw o:
[sajSacić I n e k a  4  f ^ e ż k .  I skarbu  podaje do  w iadom ości: D ziennik -ustaw,

W śród ludu  zapanow ało nąpom&e waŁmaie- z dn ia  11 b. m. Nr. 7 3  ogłasza rozporządzenie 
nie. W ygląda to  tak , jakby  Czesi chcieli zni- m inisteryalno z dnia 7  sierpnia b. r. o ogranicze- 

■«Hesyć ekonosnłcznie bJtbrość p c l3ką. niu obrotu dewizami i w alutam i zagrnnicznemi.
W  T r z y ń c u  na wiadomość o tem  zarzą- W edług .powyższego rozporządzenia p raw o  han- 

daeniu w ybuchł s tra jk  geuw ałny . Czesi podo- dlu dewizami i w alutam i zagranicznem i przyslu- 
bno w sk u te k 't« g o  rozporządzenie to  odnośnie(j guje jedynie in s ty tu c jo m  bankow ym , posiada- 
do T rzyńca  -cofnęli. jącym  sp ec ja ln e  upoważnienie Ministeirstwa

' L udność rolnicza w zburzoną je s t ta k ż e  z te- skarbu, t. zw. bankom  dewizowym. Reprezcn- 
go powodu, że rząd czeski -UWoży! zbiory «e- tanci tych banków  biorą udział w Komisyi de- 
kw estrem . Nikom u nie wolno młócić zboża, bez wizowej, ktÓTej zadaniem  jost regulow anie o- 
uadzoru w ładz czeskich. [Żywność będzie -wy- b ro tu  w alutam i i dewizami. Osoby, posiadające 
daw ana  n a  podstaw ie system u kartkow ego, j w" chwili w ydania rozporządzenia dewizy i  w a- 
Jo st t o  w ysoce znamiennem d la obecnej sy - jk.ity zagranieane, w inny je  zgłaszać do dnia 25 
tuacy i żywnośćiowoj w Czechach. sierpnia b. r. w M inisterstwie skarbu  b ezpośre-.

urn ii - -11 .■ i i—  n u i . dnio, albo za pośrednictwem  banków  dewizo- j
— ——    -------------------jw ych. Do dn ia 10 w rześnia b. r. w alu ty  m uszą! - n g  S  r e a i s  |
;Wffli m ufSjnwsieffld® i łm n n t;.% m

H otspji P A T  I . l O T d   •

W iedeń. P . A. T .  G iełda z d n ia  17 sierpnia? 
R enta m ajow a 90, au .rtryacka ren ta  koronowa 
68 , R e n ta  lu tow a 9175, L osy  tureckie 1700, 
P rio ry te ty  kolei po łudniow ej 10.59, Angl o- 

baedr 728, Bsuih verein 71)6, B odenkredit 1670, 
A ustrjracki N akład  K redj-tow y 94S, Laendcr- 
Lanie 967, H erkur SS8 , B ank  obrotow y 619, 
Żiw nostenska 1698, Kolej północna 12150, Ko­
lej łwoweke-czemiow iecka 1602, K oleje au* 
strj-ackie 3310, K olej po łudniow a 749. Alpiny 
3244, ® erg und TIrettcn 8750, K rupp 1444, Poi- 
dd iuctte  2390, P ra g e r  E isen  -6550, R i:na 2970, 
Skoda 2350, Zieleniewski —, F anto  18000, Ga­
licyjskie K arp a ty  10800, G alicya 20770.

, UBV
tłn raea. P . A. T. L l o y d  G e o r g e  w pi*e- życzkowej.

_w _____   x------  j — -  mówieniu swojem w  Izbie niższej, pow ołując j _ W aluty  uzyskane po ogłoszeniu rozporządzę-J
parę dn i po zajęciu Łom ży -pisę* bolszewi- się n a  fak t, że S o sy a  edm ć-^ ła  p r ^ j ę c ia  A lle- .-itóa w inny być sprzedaw ane przez ich  p o s ia d a -! 
ków  zdołał się tam  z nimi skom unikować, gacy i L igi narodów w  sprawie Patoki, a  ponad- i czy natychm iast p o  uzyskan iu , bankom  dewizo- j 
IW toM H S  wtoaiiitek Niem ców d o  bolSłsawików I to  :Enmnmv)a *« ned .ś.atlm-m m m n S ia n  - ’Q ” T”"  r'~'

ŁuwŁtti aią Lam z uioin .-i,L.uiu,u*vunau . j a t j l  Ulgi naruaOlY YV l-OłSfc!, a  p o n a ą - jc z j n  , -------  j
W H ecsm o  s to su n ek  Niemców d o  balszawłków j to  zaznaczyła, Ae pod żat.nym  w arunkiem  nie . wym. Cel /m załuąau w alut obcych nalesży się  
jw t  fBnjM tjE . jag o d zi się na in te rw encje  tej L ig i, oswindozyl, zg łaszać w yłącznie do  Lenków dewizewychj

każdego dobrego cbyw & ieh je s t

I m h s h r y b m a ś  pożyczką polską



mi, % „ 8 Ł 0 S  ITARCHJEr % < Ł dal9  s ie rp n i* .  19TO r u n . W r7 1 3 7 .

ftR T U R  SCHNITZLEB

ŻONA MĘDRCA
(Dokończę ilu).

i—  N ie rozum iem  c ię .
—  T a k  te ż  m y ś la ła m  p rzez  c a ły  czas. 

C h c ia łam  n a w e t p isa ć  do  cieb ie ... A le  po  
*©?... W ię c  p o w ó d  d la  k tó re g o  o d p raw iła m  
e ię , b y ł,.. N ag ło  lę k  m nie o g a rn ą ł

—  T o  w iem .
—  J e ś li  w iesz, to  czem u  n ie  p o sły sza łam  

w ięco; o  to b ie ?  —  za w o ła ła  żyw o.
—  Co by ło  p rz y c z y n ą  tw eg o  lę k u  —  za ­

p y ta łem , pow o łi z a c z y n a ją c  rozum ieć.
—  Z d aw a ło  m i się, że k to ś  je s t  w  pobliżu .
—  J a k to ,  zd a w ało  ci się?
— ‘ S ły sza ła m  ja k b y  k ro k i w  k o r y ta r z y ­

k u . C oś, ja k b y  k ro k i...  P o m y śla łam  sobie: 
m oże on ... C hw ycił m nie lę k ... g d y ż  to  by - 
łobj» s tra szn e m , g d y b y  on... och , n ie  m ogę 
no m y śleć  n a w e t o tern. A le  n io  b y ło  n ik o g o . 
D opiero  późnym  w ieczo rem  w ró c ił d o  d om u , 
lec.-, ty ś  b y ł ju z  d a lek o , d a lek o .

S łu c h a ją c  je j o p o w iad a n ia , czu łem , że  coś 
w e m n ie  lo d o w ac ie je . A  g d y  sk o ń czy ła ,

sp o jrza łem  na nią, ja k b y m  ch c ia ł z a p y ta ć : 
K to  je s te ś?  —  Bezy/iecłm e zw ró c iłem  się k u  
za to c e , g dz ie  b ie lił s ię  n a sz  ża g ie l i p o m y ­
śla łem : J a k  to  ju ż  d aw n o , ja k  n ie sk o ń cz e ­
n ie d a w n o  p rz y b y liśm y  n a ■ ię  w yspę! W y- 

j lą d o w a łe m  tu  bow iem  z k o b ie tą , k tó r ą  k o ­
rd ia łe m , a  te r a z  o b ca  k o b ie ta  idz ie  przy  
m oim  b o k u . N ie  b y łem  w  s ta n ie  n a w e t sło- 

j wa w y rzec . L ed w ie  zw ró ciła  n a  to  u w ag ę ; 
u w ies iła  się  u  m eg o  ram ien ia , p ew n a , że  to  
m ilczen ie  w y n ik ło  z su b te ln o śc i uczuć. M y­
ś la łem  o n im . W ięc  on n ie  p o w ia d z r .ł jej 
nic! A  o n a  n ie w ie! n ig d y  się  nic dow ie, że 

'w id z ia ł ją  le ż ą c ą  u  m ych  Stóp. U k rad k iem  
! o d szed ł od d rzw i i’ d o p ie ro  p ó źn o , w  d łu g i 
i czas  późn ie j w róc ił do  dom u, n ie  m ów iąc 
!je j n ic! I  ca łe  la-.a ży ł z n ią , n ic  z d ra d z a ją c  
| się  je d n em  słow em ! P rz e b a c z y ł je j, a  ona 
n a w e t o te m  n ie  wie!

P rz y s ta n ę liśm y  w  p o b liżu  k o śc io ła , za le ­
dw ie  dziesięć  k r o k ó w  dzieliło  n a s  od niegOr 
W tem  m ie jsc u  s tro m a  śc ie ż k a  sk rę c a ła  
w dó ł i w io d ła  k u  w si.

—  P o d a j mi rę k ę  —  rz e k ła , p o s tę p u ją c  
z a  m ną —  ześliznę sio.

P o d a łe m  je j d łoń . n ie  o d w ra c a ją c  się.
—  C o to b ie ?  —  z a p y ta ła .

N ie b y ie m  zd o ln y  o d o p w icd z ieć , śc isn ą ­
łem  ty lk o  m ocno  joj d łoń , co, z u a je  się , 
u spoko iło  ją . R zok iem  je d n a k , a b y  coś p rz e ­
m ów ić :

—  S zk o d a , m ie liśm y  zw iedzić kośc ió ł.
— ■ P rzesz liśm y , n io  zw róciw s/JF  n a w e t 

uw agi! —  za śm ia ła  się.
—  M oże chce  p an i w ró c ić?
—  O n ic , rada. je s tem , że już  w ld lń c u  

Iw siądziem y znów  do łó u k i. C h c ia łab y m  raz  
popłyną,ć z panem  le z  teg o  'cz łow ieka.

—  N ie um iom  k ie ro w a ć  żag lam i.
—  O, —  rz e k ła , i  u rw a ła , ja k b y  p rz y sz ły  

je j n a g le  coś n a  m y śl, cizego w yrzoc. n ic  
chc ia ła .

N ie p y ta łem . W k ró tc e  zn a leź liśm y  się  n a  
pom oście . Ł ódź  s ta ła  w  pogo to w iu . P rz y  
n a d e jśc iu  p o zch o w iły  n a s  znów  te  sam e 
dzieci i  p rz y g lą d a ły  się  n am  w ie lk iem i, n ie ­
bie śbiem i o czym a. O dpłynęliśm y'. M orze 
u sp o k o iło  sio; g d y  się  p iz y m k ło  pow iek i, 

Izalodw io m o żn a  b y ło  odczuć  Pdfóh łódk i, 
j —• M ożesz p o ło ży ć  się  u  m oich  n ó g  —  
i o d ezw ała  się F ry d e ry k u , co toż uczyn iłem . 
P rz y tu liłe m  g ło w ę  do je j teolan, ab y m  n ie  
m usia ł p a trz y ć  je j  w  tw arz . M ów iła, a  m nie 
w y d aw a ło  się*5 ja k b y  je j g ło s  d o la ty w a ł

gdzieś z o ddali. R o zu m ia łem  w sz y s tk o , m o ­
g łem  je d n a k  ró w n o cześn ie  sn u ć  sw o je  m yśli.

T a  k o b ie ta  p rz e jo w a ła  m nip d reszczem .
—  D ziś w ieczo rem  p o p ły n ie m y  n a  m orze 

sam i —  o d ez w ała  się.
M iałem  w rażen ie , ja k b y  coś up io rnego  

trz e p o ta ło  się n a d  n ią ,
—  D ziś w ieczo rem  na. m o rze  —  p o w tó ­

rz y ła  zw o ln a  —  n a  łó d ce  z w io  słami. W io ­
słow ać  um iesz  p rze  cię?

—  T a li —  odrzek łem .
W z d ry g n ą łe m  się  n a  m yśl o g ięb o k iem ,

m ikizącem  p rze b acz en iu , o ta je m n ic y , k tó rą , 
p rze d em n ą , n ie  w ied ząc  n a w e t o tom  o d sło ­
n iła .

—  P ozw olim y  się  u n ie ść  fa li —  c ią g n ę ­
ła  -— i będziom w  sam i. C zem u n ic  n ie  m ó­
w isz? —  z a p y ta ła .

—  J e s te m  szczęśliw y  —  rzek łem .
—  I  znów  w zd ry g n ą łem  się  na my ”  o nie- 

m em  p rze b acz en iu , w fetorem  ż y ł : • ty lu  
la t ,  n ic  p rz e c z u w a ją c  w cale.

P o su w a liśm y  s ię  n ap rzó d .
P rz ez  oliw iło p rzem k ło  m i p rzez my ś l  p o ­

w iedz ieć  je j w szy s tk o . B ędzie  to  d la  n ie j 
w  p ie rw sze j cłrwili p rzy k rem . a le  w ó w czas

s ta n ie  się d la  m n ie  znów  k o b ie tą  tu k ą ,  jak’ 
in n e  i  b ęd ę  m ó g ł je j p o żą d ać , A le  m e  odwa* 
ży łem  się.

P rz y b iliśm y  do  b rzeg u .
W y sk o cz y łem  z łó d k i, p o m a g a ją c  je j p rz y  

w y jśc iu .
—  C h ło p ak  ju ż  p ew n ie  za  m n a  tę sk n i. 

M uszę iść szy b k o . N iech  m n ie  p a n  te ra z  s a ;  
m ą zo s taw i.

B rze g  b y ł o ży w io n y ; sp o strz eg łe m , że k il­
k a  osób  c iek a w ie  się  n am  p rz y g lą d a .

—  W ięc  dziś w ieczó r —  rze k ła  —  o d z ie­
w ią te j tu  n a  b rze g u , c z ek a m . D o w idzenia .

I  p o sp ie szy ła .Jp p T zó d .
— • Do w id z e w T "  —  rzek łem , p o zo s ta jąc  

n a  m ie jscu .
) A lo je j ju ż  w ięcej n ie  u jrzę , 
i G dy  p iszę  te  s ło w a , je s te m  ju ż  d a lek o , 
I z k a ż d ą  s e k u n d ą  co raz  d a le j. P iszę  w  pocią- 
|g u , k tó r y  p rze d  g o d z in ą  o d je c h a ł z K open- 
ih ag i. W łaśn ie  je s t  d z ie w ią ta  g o d zin a . T e ra z  
i s to i o n a  ta m , n a  b rze g u  i o czek u je  m nie. G dy 
I p rz y m k n ę  pow ieisi, s ta je  m i p rze d  oczym a 
je j p o s ta ć , A le n ie  je s t  to  ju ż  p o s ta ć  k o b ie ty , 
ch o d zącej w  zm ierzch u  n a d  b .z e g ic i^  m o­
rz a  —  to  ju ż  ty lk o  je j cioń ta m  b łądzi.

I P rze ł. J .  K .

W  iSsaf€*s©  t t e i r i a  R E P i Ł i l T & A i l  ( C l i i  K R A & O
2 > | ? 1

S S ir G iC A
K

O d  ś r # d y  1 8  s i e r p n i a
1 S|C1
Od środy IG sierpnia

uczciwe!

I I C H W :

. c n o  i i i ty n ittfO !  K O O ie tc
$ Jt

dramat w  5 aktach z I len n y  P orlen

|  dram at w  4 aktach z Luny W ett.

U
ię znnszą opozycji

kom edva u 1 akcie.

O d  ś r o d y  1 8  s i e r p n i a

Karate i jego aarzeszona
komcclya w  1' akcie.

EifflJG
sensacyn  cy ilr  F abrego, dram. 5 akt.

Co to m oje
. koinedya bolszew icka.

0*1 ś r o d y  1 8  s i e r p n i a

m m  r a q u in
dram at scnzacyjny  w  3 atilaeh  

z Maryn Ćarmi.

L iścik mliośBii?
Komedya w 4 akt. z Hen iy Porten.

O d  ś r o d y  1 8  s i e r p n i a

& m m  f r a k
część  lf. czy li R yw ale  iyen t i śm ierci 
d.iam. dedekt. 'w 5 akt. L u is RaeM.

Tygodnik Petefa.
dramat w  5 akiach z H enny Por',er 

i innc obrazy.

2121

FISHARMONIA
r a to  używana z ławeczką f;rniy P. W. Kari. & Comp. 
WanJrtock, Canada do sprzedania. J. Michn k, dro-

euerj?, Boch.ra. 22c.'b

W Ż f l K O P . i  N E M
a) n iH e  o 23 pokojach, umeblowaną, z mordowym  

ogrodem, z now orzesoem i urządzeniami za 2000000 
Mrk-.

k) wliikg o 5 pokojach z kuchnią, umeblowaną, Soli­
dnie zbudowaną za 400300 Mrip. 

c) w !I iq  o 8 pokojach z kuchnią, umebiowaną za 
600000 Mrkp. ma do sprzedania 2229
Biuro Tokarskiego w Zakopanem, Hotel warszawski.

Bói c '?v;v i Migrenę
radykalnie iise.ye proszek

Kkigrena NJeł5w © sm i
2156  z  k c s c t l c l k - n t

sprzedaj j apteki i d o iuer»c.

Co doniero opuściło prasę dzitro X. Biskupa łezifi- 
•k!a;a z Mińska:

,M l a i a  doli Olayisy i p i  nam
C c u a  2 8  m k .

Do nabycia  w e w zsy slU e h  k sięgarn iach  lub  w prost u n ak ład cy  
D r a k & m l a  I .  U .  L a c ^ c  T o w .  A k c .  w  G n i c i u  S e , 2142

Dom towarowy fla urismysłti rolniczego i Icalinisznego 
KRAKÓW, BRACKA L  13.

Poleca: Maszyny rolnicze, aaroiki marki „ l i f t  S e p r -  
r a t o r “ ,  maszyny óo cbróbki metali, mrzędzia ślusarskie, 
stolarsHo o-az wyroby z blachy Janoto: wanny, kubły, ko­

newki i Ł p.
M a s z y n y  i n t r o l i g a t o r s k i e  o r a z  a r m a t u r y .

Sprzedaż hurfewna i dełai iezna. Oferty i cenniki u c­
zyła my odwrotnie. 1612

( t a  pedróżBP, itcszjtersitis, ks:ze m&lfiwe, kosze sa w?§ie
i wszelkie inne wyroby koszykarskie poleca

SYNDYKAT ROLNICZY
w  K r a k o w i e  2157

.u l .  F l o r y a ń s k a  1. 3 2  i  u l .  G o ł ę b i a  1. 1 4 .

o m p a a o o a n D n o o  □ □ □ □ □ □  o o c a o a c c u c a ę i a G  

D̂ îillil!:iiH)illlllllilll!I!lll!illllllillllllllllHliilli!!lll!ii!i!!iiiii!ilii!::!iH!li;:!!!!iiffi:ił|̂ Q 
g  |  POWSZECHNIE ZNANY I  g
g | ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY 1  g
g  =  ,"d Uim-i =  g

§ 1  KAROL KRANIKOWSKl |  8
o  =  *  Kra!:owie, ul. Krupnicza S § f  □

§ |  z n a jd u je  s i ę  j u t  u  p e ln y -n  b ie g u , |  g
=  przylm n ic zam ów ien ia i wyZ.onywn Je =  O

□  =  w  krótk ich  term inach. Ceny przzstąpne- =  11

Ĉ ÎII!l!!ll!ll[l!llll!!lj!i!lllllillll!llilii:!!l!liii!l>!lilll!!l!ii!!!!!lii!ill!ll!!!iii!!nill!l!!!!!!(|̂ łO 
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WIELKIE KORZYŚCI
PP. KUPCOM i PRZEMYSŁOWCOM
przynosi ■bonowani.! poniżej wymionlanych w sałej 

Polico znsnych i Jeeynych pism fschohysJ;: 
T y g o d n i k

K U P I E C .  g, ,  ,  . pr?s. kwart. 28 'fik
T y g o d n i k

DROGERZYSTA . . :, „ 28 Mk
T y

PRZEGLĄD Wł$X*łłSTY „ „ 28 Mk
DivHlygodji?k

DDK GOŚCINNY. . . . . . .  9 Mk
Z e s z y t y  p r ó b n e  w y s y ł a m y  z a  K a i l e s ł a i i i e a s  2 M k

kif»s zfimświaA: PczneA, ul. Wfslka 10.

:: >̂ 7łr<j i
W c d o c l f l^ ld lą  felw 2rk<jwi bu ­
dynków . P o iM p y  koTDwe,kiwa- 
cxowt>, bud ow lan e i do gnojów ki 
S t u d n i  e  w iercona i to p a iie  

buduje i dostarera  firma

inż. Józef Schroll
wKrakswle, u!. Pe»{a 8/19.
Na żądanie do zbadania sy tu a c y i 

w yayłam  in iyn lera . SGŻ3 
P rosp ek ta  i  kosztorysy  darmo.

PEDAGOGA
emerytowrnegj, najgoią- 
coj prosię o przygotowa­
nie do egznn. inu. Łaska- 
fre zgłoszenia pod , Rea­
lista* Administracja. 2227

D o  . p r z o d s n i e
jas?a dębowa sypialnia
P , M ich a to w sk ie jo  2 ,  I. p ięfro , 

w proat sc li.id ó w , od 1 I-tej.
222G __________

Pifilnlk-Gablańcẑ
i  17-!etnią praktyką samo­
dzielną w większycii ma- 
jąizsch Ukrainy ppszukejc 
zajęcia. Miechów, Kie e 
ckie, w ieś Czaple-Wielkie 
mieszkanie p. Popielów.

Pot nóg rąk
nsiw a „ U u c lo fo r in 11 

Perfumsr; s  Cesukiefciczi&ą
K4ra!-:ów, Plac ,c zczep cń sk i 2. 
__________ 204G__________

NAUCZkr€lSLK^
(frareuski, muzyka, śpiew) 
kilkuletnia praktyka, dobre 
rerercncjc, poszukuje po ■ 
sady w zamożnym domu, 
maże wvjcc!;ić nagranie?. 
Przemyśl, Raclasvicka 2. 
.D la nauczycielki*. 2222

Znaleziono
kar.ę zartawniczą na z ło ­
te przedmiefy. Odebrać 
można w  teatrze miejskim 
J. Słowackiego P. Zouczyk.

2221

p oszu k u je  d z i e c i  A n toa icgo  i 
G u staw a T u rczyńsk ich . Z g ło sić  
do  D y r e k c j i  P o licy}, K rak ó w

Fsrtepiany, Piania,
Fisliarmsnle

Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Rapuje takie Instru­
menty używane. — Skład 
fortepisuuw ik h ijr  Smo­
larskiej, Wolska 7. 1-129

F L & S 2 & C E
x  a ł r a m e a l n  a w o ] e g «  

w yrobu k upuje fabryka , l £ k r a  
i  Ł » r m a ; i s \ i ‘  K raH ó

a k a  S.
Ł o b z o r r -

I84a

„LUFIiON"
z n a n a  t.u ia pasta do 

robienia w domu :-:
poleca  1C34

R E i3 E -S k ci nr„ 1 1, cdp.
Hrakó A^RyiJelt*

Biedna wdowa
2 « giem dzieci presi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. . 0 /  N .‘  dla Maryi K.

N , d i a  i t m t r d i o n a

©ę>@9 &

OGŁOSZENIE.
_ Ministerstwo W. R. i O. P. we Warszawie prze- 

mienUo Państwowe Scminarjum naucz. m ę s k .  w p ę ­
tach na Państwowe Sentinarjumnaucz, ż e ń s k i e  w Kę­
tach z dniem 1. września b. r:

W myśl rozporządzenia Rudy szkolnej Krajowej we 
Lwowie naznacza Dyrekcia

W PISY
na wszystkie kursa Seminarium na dzień SO sierpnia 
a egzamina wstępne na 31 sierpnia b. r. o  godzinie 
8 rano.

Warunki przyjęcia są następujące : Nu kurs I ukoń­
czenie w tym roku 14 lat i 3 klasy wydziałowej lab 
dobry wynik egzaminu wstępnego, "na li. k.urs ukoń­
czenie w tym roku IG Jat, świadectwo s  I. kursu lub 
egzamin, ea III. kurs ukończenie 17 lat w tym roku, 
świadectwo z kursu If. lub egzamin, na IV. kurs ukoń­
czenie w tym roku 13 lat, świadectwo z ksrsu III. lnb " 
egzamin wstępny.

Poezfł3k roku szKctaejc 1 września b. r.
Rodzice względnie uczemoe zapisujące się do : w  

minarjum rur ją się wykazać dowodem subskrybowania 
odpowiedniej ich majątkowi kwoty na pożyczkę od­
rodzenie. 3107

Kęty dnia 26 lipca 1920. ' D Y 3S K C J&

Najekoncsniozniej postąpisz,
Kupując taśmy i ka lk i
t w l n l e w e j  m a r k i  „ t t e n e s s " .

l .u ó £ K .ik  A k s D 9 3 R f K r a k ó w  
S z u w s b a  1 9 .  — T e l e i s n  3 2 J iS .

Haj!epsz>! towar jest najtańszy.
51R5

Towarzystwo Hsndisws „ P @ L ,
Ska z cgr. odp.

«7 Krakow ie, S iem iradzk iego  10
przyjmie zaraz

silę  biegle piszącą na maszynie
po niemiecku i po francusku.

Z g ło s z e n ia  z o d p i s a m i  d o ty c h c z a s o w e j  p r a c y  
lis to w n ie . 2190

Prawu polityczne Polski (M  Sfarzysslriegi}
i

Instytucye prawa rzymskiego
już są do nabycia w Btfelictoc; słuchaczów prawa 

w r Ł< m ie ,  n i. IW le tk ieg o  I. ft. 2181

R o k  l a l t ł a i l c  1 8 S 6 . R o k  i i u o t s u l n  Ib & O .

iiitraligatornia P. Rejtetowsitisgo
K r a k u w ,  u l .  ó w .  T om  i s z a  3 2 .

Wjksiiiji wszelkie iwnuw w ims iai(eii|aietst«a wtfe(L;c»
C eay  u .a iark ow anc. B̂ łS C eny  u m la ik o w a c c .

P O G R Z E B Y 05r>w
od  n ajsk rom n iejszych  do n ajw spanialazycb, ek sh u m a cja  i p rze­

w o żen ie  zWiolr do w szystJdch  Jtrajów przeprow adźn so lid n ie

ŻMBiŁAD P O C R Z Z B O W Y
O n u fre go  F 'u ia  

K r a k ó w ,  u l ,  G r z e g ó r z e c k a  Ł . 7 .

wm m

EM ŁŁh W  O D Z IE
w  K m k c i i / i e ,  l i l l - c a  P i a i i r i ś l a f f l s i s a  Ł> 6 .  

.: S za tn ia  P o d w a le  Ł„ 6 . ■ i —  ~

Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, mąteryały
ssKSTBisrg wełniane i bawełniane. =-=rr==r.

Sprzedaż hez ograniczenia! S p r z ę g  bez ogranlczenis!
2172

Panem Kupcom i Przemysłowcom
palecaniy r.ast§pjjąco bardzo pożyiaozne tyrodi.ik’ fachowo:

kwartalnie........................... . Kfk. 12!—
„ 0 r o e s r z y s t E ' ' t kwartalnie . . . .  Mk. 9'— 
„ P ^ z e s lA d  V ’r 6 k a i s t y “  kwartalnie Mk. 9'—

Z eszyty okazow e w y sy ła m y  za opłatą Mk l - —

D w u t y g o d n i k  „ D o m  O C l t i i l R y 5* organ resta u ra to ró w , 
h o te lis tó w  i  k a w ia rzy , k w a rta łn ie  Mk 6'— .

Z eszyty ok azow e w ysy łam y  za opłatą Mk — -60.

A d res za r n ó w ie ń : a liap iec**  P o z ę  iń . 4844

:  W O J S K O W E
w y k o n u je  ze  zn an ą  d o k ła d n o śc ią

Z A K Ł A D  UNIFORMOWYł
S I F A B R Y C Z N Y  SK Ł A D  SbK lEN

H n j i r t S Z w

I ŁKOWIOZ
'trakdw, ul. ^ o d s ic te  C» Te!. 3346.
D la  p r z e j e z d n y c h  w  p r z e c i ą g u  2 4  g o d z i n .

2 il4

H M H B a a r B C L K O ii

Powiatowa 
n

w KibkDWR,«!. Pijarska L. I
przyjmuje 2217

wysili 0̂  Psiiii

oraz konwertuje Asy- 
gr.aty z 1913 r.

l A H i B I I I R I H
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C e ^ f r a S i i e
K r a k ó wossKesBesffŝ sszsBcsmi

zaiciiona w r. !630.

Aiulrzeja Potookssgo 9.

m m  s p @ d j f € ^ I n e
J  | j  i  m *  m k  m  R# p

rałtJźonB «r r. 1833.

Te!sf. Z 2 W ,  Bitirs miastowe Rysiek telef. 19.
U s k i i i i e c z n in  s p e d y e y e  w s z e l k i e g o  Rs-Iagfti-.!, załatwia fornialuości cłow e I pozwolenia na przyw iz i wywóz. 
P r z e p r o w a d z k i  “ i i e j s c o w e  1 z a iń ie |s c & '.v e ,  uskurcznU  własnymi wozami meblowymi or^z przewóz i rozwóz 

zciorowych przesyłek' kupieckich własnymi zap:zębami Magazyny towarowe przy (orze kolejowym. 1854

m
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